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Groźba potwornych 
zbroien sowieckich.
Niedawno wydana została książka 

p. t. „Red Russia A rm s"  —  „Czerwona 
Rosja zbroi się“  (Londyn. Burrup. Mar- 
hisson &  Co., sh 6 d.). Autor jej Mr. John 
t a k e r  W hite  wykazuje, że bolszewicka 
Rosją p rzygotowuje  się. bv silą zmusić 
św ia t do komunizmu. „Czerwona armja 
jest taranem międzynarodowej s i ly .“

Zbrojenia państwa sowieckiego są 
o lb rzym ie ; rezultatem ich jest stała ar- 
frija, licząca 1.705.0U0 ludzi, oraz pięcio- 
b ii i jonowa rezerwa robotn ików, zatrud- 
n.onych w fabrykach broni i w przem y­
śle lo tn iczo-gazowym oraz druga rezer­
wa sześciu m ilionów mężczyzn i kobiet, 
pracujących w metalurgji. I'e uzbrojone 
masy stanowią największe niebezpie- 
2 : :  dla od czasu najazdów
1 ?  h i rsli ' Ch na Po lske > inne kra-
w  karah * 0t' f  uzbroione n iety lko

karabiny i gazy. lecz także w śmier-
- ną nienawiść do obecnego porządku 
e igijnego. społecznego i politycznego. 

Równolegle ze wzrostem m ii i ta ryzm u w 
^ <>s3i sowieckiej rozw ija  się p opagan- 
Qa bolszewicka w  książce i f ilmie, w 
•Ofazach i audycjach rad iowych. Nie 
trzeba zapominać, że rząd sowiecki roz- 
Począj swoją działalność od „deklaracji 
'vojennej przeciwko całej ludzkości*1, 
•la deklaracja by ła  w ydrukow ana w  o- 
yCJalnym dzienniku bolszewickim z dnia

grudnia 1917 r.
W  trzy  lata potem —  pisze Mr. Ba- 

. r W hite — w dniu I maja w Moskwie 
święcono zw yc ięs tw a  czerwonej armji.
l a  armja była w tedy w łaśc iw ie  pstro­
katą kupą uzbrojonych hołyszów. Ale 

rnaja następnego roku stała się ona już 
regularnem wojskiem, które sprawnie 
Paradowało po C zerw onym  Placu na 
Kremlu.

Wojenną maszyna sowiecka jest w  
Pełnym biegu. Ma ona broń, ma nie­
wyczerpany materjał rezerw ludzkich, 
ma dobre k ie row n ic tw o . Dnia 1 maja 
1932 roku znów m aszerowały po Czer­
w onym  Placu tysiączne szeregi piecho­
ty  w  sta lowych hełmach, w yborow e od­
dz ia ły  ( j.  p . U. pułki kawalerji na świe­
tnie u trzymanych koniach, dyw iz jony  
aut pancernych i tanków, baterje armat 
przeciw lotn iczych, oddziały wojsk che­
micznych i gazowych itd. A nad g łow a­
mi tych wojsk unosiły sie eskadry aero- 
planów bojowych różnej wielkości i róż­
nego przeznaczenia. I oto — pisze au- 
t (>r — by liśm y świadkami „w idoku , nie­
możliwego w żadnym innym kraju św ia­
ta . Defilada wojsk czerwonych trw a ła  
me godzinę, nie dwie, lecz ca ły  okrąg ły  
dzień.

Do czego ma służyć tą olbrzymia 
arm ja? Rząd rosyjski chce przy jej po- 

°cy  zmusić św ia t do przyjęcia „ jedy-
rozsądnego dziś systemu sowieckie­

go , chce zamienić ziemię w  powszech-
«'• ô V1,uZekr->bezb°żniczych państw so­

leckich. Pierwsze uderzenie wymie- 
zone jest w  Kościół katolicki, ponieważ 
; , y r  t y k o  °,n stanowi poważną prze­

to .r, e .na drcldze do urzeczywistnienia 
ch marzeń bolszewickich. A Europa

v n v ' t i  W - ezczynn°ści. w niezgodzie, w 
n H nrC1U' ? u.ropa zabawia się. tańczy 
nad przepaścią i nie s łyszy wołań Kas-

Francja poczyna spoglądać na Niemcy już bez złudzeń
Paryż. Izba obraduje praw ie bez 

p rze rw y  nad projektami równowagi bu­
dżetowej. W ałka toczy się o to, że cała 
opinja narodowa domaga się de.'lacji w y ­
datków, natomiast czynniki kartelowe 
szukają dróg do nowego obciążenia po­
datników i w y m y ś l i ły  a r tyku ł 83-ci. na­
kładający jednorazowy haracz na w szy ­
stkich podatników, k tó rych  dochody 
przekraczają dwadzieścia tysięcy fran­
ków  rocznie, przyczem haracz ten ma 
wynosić, jak podaje ,.Temps“ , od 27 do 
100 procent. Dyskusja odbywa sie w 
atmosferze pełnej namiętności, świad­
czącej jak bardzo poważną jest sytuacja 
finansowa Francji.

Jeżeli nie zajdą wciąż możliwe nie­
spodzianki, to rząd wybrnie na razie z

k łopotl iwego położenia, chociaż czekają 
go nowe przejścia w senacie, którego 
większość jest stanowczo przeciwna 
inowacjom finansowym socjalistów, te- 
roryzu jących izbę i mogących w  każdej 
chw il i  obalić gabinet.

Nie bacząc jednak na groźne położe­
nie finansowe kraju —  pisze redaktor 
naczelny „L ib e r te “ . Aym ard  — cała u- 
wagą społeczeństwa, rządu i kół polity­
cznych skupia sie na polityce zagranicz­
nej, zwłaszcza w związku z ewolucją 
wypadków w Berlinie, Rzymie i Gene­
wie.

„Nation“ ogłasza manifest Hitlera, 
podyktowany na zimno pewnemu pułko­
wnikowi angielskiemu, przeznaczony dla 
opinji zagranicznej. Bernus w „Journal

Biskupem polowym Wojska polskiego 
zesłał ks. prałat Gawlina.

W arszawa. Podana swego czasu po­
głoska o zamianowaniu ks. prałata Ga­
wliny biskupem polowym wojska pol­
skiego potwierdza się dopiero obecnie.
Ksiądz biskup Gawlina ostatnio kiero­
wał parafją św. Barbary w Królewskiej 
Hucie ku powszechnemu zadowoleniu. 
Otaczała go na tem stanowisku gorąca

sym ratja parafjan, którzy z żalem ze
swym proboszczem rozstawać się będą. 

•  •  *
Redakcja nasza z prawdziwą rado­

ścią wita tak zaszczytne wyróżnienie 
przez Ojca św. ks. prał. Gawlinę i skła­
da dostojnemu Nominatowi najszczer­
sze życzenia.

Całe Niemcy terenem krwawych 
porachunków partyjnych.

Berlin. K rw aw e  rozpraw y po litycz­
ne, jakie rozegra ły się w niedzielę, p rzy ­
bra ły  n iezwykle  na ostrości. Z W rocła­
wia, Eisleben, Dortmundu, Munster i t. p. 
donoszą o licznych ofiarach zajść. Wszę­
dzie dochodziło do strzelaniny na ulicach 
miast, podczas różnych pochodów i ma- 
nifestacyj h it lerowskich. W  Dortm un­
dzie nieznani spraw cy zakłuli na śmierć 
górnika komunistę. W  Munster narodo­
w i socjaliści ciężko zranili w  czasie bójki 
socjaldemokratę.

Do licznych starć doszło również w 
ciągu ubiegłej doby w Berlinie, gdzie 
wskutek bójki pomiędzy komunistami a 
narodowym i socjalistami odniosło rany 
10 osób, z czego 4 śmiertelne. Policja, 
w ie lokrotn ie interwenjując, aresztowała 
wielu uczestników bójek i skonfiskowała 
pewną ilość broni palnej.

Do niezwykle’ krwawego starcia do­
szło pomiędzy komunistami i h it le row ­
cami w miasteczku przemysłowem Eis­
leben. Z siedziby organizacji komuni­
stycznej zaczęto nagle ostrzeliwać po­
chód oddziałów szturmowych. W yw ią ­
zała sie ostra wymianą strzałów pomię­
dzy obu stronami. Trzech uczestników 
zajść padło trupem na miejscu. 20-tu zaś 
odniosło ciężkie rany. kilku z nich w al­
czy ze śmiercią. W  celu położenia kre-

sandry. które zapowiadają zniszczenie 
Zachodu. Na Wschodzie gromadzą się 
czarne chmury. Przyniosą one z sobą 
nie burzę, która oczyszcza powietrze i 
rozjaśnia niebo, lecz orkan. k tó rv  zosta­
w ia po sobie jedynie ru iny i zgliszcza.

su starciom musiano wezwać policję z 
okolicznych miejscowości. P rokura tor 
w Halle zakazał policji w  Eisleben da­
wać informacji o przebiegu zajść.

Pochód narodowo - socja listyczny o- 
s trzeliwano również w Dessau, gdzie 
zraniono dwuch sz turm owców. Policja 
po oddaniu sa lwy, przystąp iła  do roz­
praszania walczących za pomocą pałek 
gumowych.

*

Berlin. W edług doniesień prasy prze­
wodniczący frakcji narodowo - socjali­
stycznej sejmu pruskiego poseł Kube, 
przemawiając w Hamburgu, zapowie­
dział rozpoczęcie wkrótce wielkiej czy­
stki w Niemczech I nowej fali wzmożo­
nego antysemityzmu w łonie ruchu hitle­
rowskiego. Antysem ityzm  niemieckich 
narodowych socjalistów 'musi znaleźć — 
rnk ośw iadczył mówca — niedwuznacz­
ny I bezwzględny wyraz. Partia naro- 
dowo-socjalistyczna chcc raz na zawsze 
załatwić sie z tą sprawa, a orzedewszy- 
stkiem chce skończyć z wpływam i se- 
mlcklemi w trasie.

Nowy kulturkampf w Rzeszy?
Monaehjtim. Pewien odłam połud­

niowo - niemieckiej prasy katolickiej, o- 
mawiając w dalszym ciągu historje pow ­
stania obecnego rządu Rzeszy, dochodzi 
do wniosku, że pominięcie partji centro­
wej i bawarskie j partji ludowei p rzyp i­
sać należy antykatolickiemu nastawieniu 
nlem. narodowych, a w szczególności ich 
Drzywódcy Hugenbergowi. Sytuacja o- 
becna przvponfina'zdaniem pism kato lic­
kich początki kulturkampfu.

des Debats“  uważa, iż manifest ten po­
siada wszelkie cechy ostrzeżenia ulty- 
matywnego, albowiem brak mu tylko da­
ty przejścia od słów do czynu. Hitler 
przemawia pod adresem Francji w tonie 
zuchwałym, przemawia do świata, jak 
dyktujący swa wole dyktator. Hitler 
nazywa traktaty pokojowe przekleń­
stwem Europy i oświadcza, że rewizji 
ich bedzie wymagał pod groźba represji, 
na pierwszym zaś planie stawia konie­
czność rozbrojenia Francji, oraz w yzw o­
lenia Pomorza w najbliższym czasie. 
Później nastąpi kolej na rewidykacje ko- 
lonjalne i inne.

H err io t jakby p rzew idz ia ł manifest 
H it lera i daje ponownie w yraz  troskom, 
osaczającym go z powodu pogarszającej 
się bezustannie sytuacji m iędzynarodo­
wej. W  artykule, zamieszczonym we 
wczorajszym „P e t i t  P rovencal", s tw ie r­
dza z godną podkreślenia szczerością, że 
nie trzeba mleć żadnych złudzeń co do 
pragnienia dzisiejszych Niemiec zmie­
nienia całego dzieła traktatów.

Stolica uroczyście świeciła 11 rocznicę 
koronacji Ojca św.

Warszawa. Wczoraj przed południem 
z okazji 11 rocznicy koronacji Ojca Św.,
staraniem kapituły warszawskiej w kate­
drze św. Jana arcybiskup metropolita war­
szawski odprawił uroczyste nabożeństwo.
Na nabożeństwo to przybyli .1. E. mag. 
Marmaggi, Nuncjusz Apostolski, szef domu 
wojskowego, płk. Głogowski, który repre­
zentował P. Prezydenta R P., minister W. 
R. i O. P. Polakiewicz i Bogucki, reprezen­
tanci marszałków Sejmu i Senatu, poza- 
tem Min. Przemysłu i Handlu Zarzycki, 
podsekretarz stanu w M. S. Z. Jan Szem- 
bek i inni. oraz korpus dyplomatyczny 
z ambasadorem Bastianinim na czele.

Warszawa. Z okazji 11 rocznicy koro­
nacji Ojca Św. Piusa XI P. Prezydent R P. 
wysłał następującą depeszę: J. S. Pius X I 
Citta del Vaticano. Proszę W. S., by raczył 
przyjąć z okazji rocznicy Swej koronacji 
wyrazy mego synowskiego oddania i naj­
życzliwsze przesłane wraz ze mna przez 
Polskę cała życzenia szczęścia osobistego
i chwały panowania W. S. (—) I. Mościcki. 
Na powyższa depesze Ojciec Św. nadesłał 
następująca odpowiedź: Ignacy Mościcki
Prezydent R. P. Warszawa: Z żywem za­
dowoleniem przyjmując do wiadomości 
szlachetne wyrazy W. E. jestem szczęśli­
wy. mogąc powtórzyć Nasze Błogosławień­
stwo Anostoiskie i nasze najlepsze życzenia 
dla osoby W. E. oraz życzenia pomyślno­
ści chrześcłiańskiei dla bliskiej sercu na­
szemu Polski. (—) Pius XI.
Huty maja zapewniona pracę na najbliż­

sze miesiące.
W arszawa. M in is te rs tw o  Komunika­

cji udzieliło Syndykatowi Polskich Hut 
Żelaznych zamówienia na wyroby hut­
nicze w ogólnej ilości 54 000 ton warto­
ści 19 mili, zł. W  najbliższych dniach 
zdecydowana zostanie sprawa zamó­
wień dodatkowych na 6 tys. ton wartości 
około 3 milj. zł. Są to t. zw. zamówienia 
interwencyjne M in is ters twa Komunika­
cji dla przemysłu hutniczego w  ogólnej 
liości 60 tys. ton na sume 22 milj. zł. Do­
s tawy te dotyczą szyn, złączy, kolejo­
wych obręczy żelaznych i blachy. Dzię­
ki tym  zamówieniom zakłady hutnicze 
będą o ra ły  prace do końca maja br., kie­
dy to upływa termin dostawy.



Z wiosna rozpoczną sio wielkie roboty  
inwestycyjne w województwie Śląskiem.

Śląski Urząd Wojewódzki opracował 
wielki plan robót publicznych celem  
zatrudnienia większej ilości bezrobot- 
nych. Plan ten obejmuje roboty około 
nowych dróg bitych i gruntownego re­
montu szos i budowy nawierzchni dro­
gowych z kostek. Przeznaczono w tym 
celu zarówno na zakup materjałów jak 
i robociznę 5.600.000 zł.

Według tego projektu w  roku 1933-34 
wybudowanych będzie na terenie Woje­
wództwa Śląskiego i na Śląsku Cieszyń­
skim nowych dróg. oraz przeprowadzo­
ny zostanie gruntowny remont na prze­

strzeni 200 kilometrów nawierzchni bi­
tych, 7 kim. bruków kostkowych 1 50 
kim. nawierzchni smołowych. Jako ma­
teriał budowlany zakupione będą kamie­
nie 1 hałdy szlakowe w ilości około 150 
tys. ton, twardych gatunków około 50 
iys. ton, a kostki granitowej 1 półbruczku 
granitowego około 7 tys. ton.

Przy robotach tych znajdzie pracę 
około 10 tys. ludzi. Wstępne prace roz­
poczęte będą już w  lutym, a na drogach 
jeśli pogoda dopisze dopiero w połowie 
kwietnia.

W powiatach rolniczych, gdzie bez­

robocie jest znacznie mniejsze, utworzo­
ne będą ochotnicze drużyny pracy.

Ponadto przewidziane są wielkie ro­
boty kolejowe 1 regulacyjne, przy któ­
rych znajdzie zajęcie od 2 do 3 tysięcy  
bezrobotnych.

Plan robót, mimo kryzysu, zakreślo­
ny jest na wielką skalę, i znajdzie przy 
nim pracę kilkanaście tysięcy ludzi, co 
się w  dużej mierze przyczyni do zmniej­
szenia bezrobocia w  sezonie letnim na 
terenie Śląska.

Sejm Rzplitej uchwalił budżet Państwa.
W arszawa. Na wczorajszem  posie­

dzeniu Sejmu Izba przystąpiła do III 
czytania preliminarza budżetowego i pro 
jektu ustawy skarbowej. Głos zabrał 
referent .generalny poseł Miedziriski. 
M ówca omawia kwestję opracowania 
ordynacji budżetowej a zkolei polemi­
zuje z opozycją. Dalej poseł Miedziri- 
ski podkreśla, że obecna większość ma 
zaufanie, że Rząd w  tej sytuacji da sobie 
radę i wykona ten plan, któryśmy sobie 
narysowali. Poseł Miedziński kończy 
swe w yw ody  następująco: Wszędzie na 
świecie rozwiązanie Izby i zagadnienie 
nowych w yborów  wynika dopiero w te ­
dy, gdy nie ma większości, a tu nagle 
panowie występują z wnioskiem o roz­
wiązanie. Dopóki jednak Rząd w yko­
nuje zapowiedziany program, nie mamy 
podstaw do nieufności dla Rządu i dla­
tego referent prosi o przyjęcie ustawy  
według wniosku komisji. (Huczne okla­
ski na ławach B. B.)

Po  przemówieniu generalnego refe­
renta zabrał glos poseł Stroński (KI. Na­
rodowy), który wystąpił z ostrą krytyką 
polityki rządu. Poruszając  problem P o­
morza i bezprzykładne oświadczenie 
Hitlera, m ówca zaznacza,, że Klub Na­
rodowy chce, aby rząd tak działał, by 
mógł w skazać  w  Izbie, że w Genewie 
nie jest taki stan rzeczy, że 5 mocarstw  
bez Polski przyznaje Niemcom równo­
uprawnienia zbrojeń, że to jest prawem  
Polski, zarówno jak i innych mocarstw. 
Od rządu Klub Narodowy oczekuje 
czynów  i całe społeczeństwo zgodne 
jest, że nie może być m owy o tem, aby 
naród polski pozwolił choć piędź ziemi 
Pomorza odebrać. (Oklaski na w szyst­
kich ławach). Poseł Stroński złożył de­

klarację, w  której występuje z krytyką 
U staw y Skarbowej i nawiązując do o- 
statniego oświadczenia kanclerza Hitle­
ra oświadcza konieczność skonsolidowa 
nia się społeczeństwa w  obliczu niebez­
pieczeństwa niemieckiego. W  zakończe­
niu deklaracji Klub Narodowy domaga 
się przeprowadzenia nowych wyborów  
i oświadcza, że głosować będzie prze­
ciw  budżetowi.

Przemawiali jeszcze posłowie Róg, 
Łucki, Pułjan, Thon oraz poseł Mi- 
chałkiewicz, który podkreślił, że 
kiedy w  Niemczech Hitler, Hindenburg 
i Hugenberg stają się wykładnikami od­
wetu na traktaty  pokojowe, to w  takiem 
położeniu Polska potrzebuje ciągłości 
rządu i stałej większości parlamentar­
nej. Chłopi zdają sobie sprawę, że s ta­
nowisko P. P. S. jak też stanowisko 
stronnictwa ludowego nie może zagw a­
rantować im lepszej przyszłości i dlate­
go jedynym sojusznikiem wsi i chłopa 
polskiego może być tylko rząd. Dlatego 
wieś polska uwolniwszy się od war- 
cholstwa i demagogii, prowadzonej na 
wsi przez stronnictwo ludowe, opowia­
da się za rządem i wierzy, że chłop pol­
ski solidarnie z innemi warstwami na­
rodu będzie główną podporą lepszej przy 
szłości caństw owego bytu wszystkich  
warstw. W ysuw ane przez prawicę ha­
sła nowych w yborów  mówca uważa za 
świadome rozmijanie się z rzeczywisto­
ścią. Klub Chłopski Stron. Rolniczego 
głosować będzie za budżetem.

Po przemówieniu generalnego refe­
renta przystąpiono do głosowania nad 
całością budżetu, przyjmując w III czy­
taniu preliminarz budżetowy oraz pro­
jekt ustawy skarbowej. Marszałek ŚwI-

talski stwierdził, że III czytanie zostało  
uchwalone w terminie konstytucja prze­
widzianym. Ponadto przyjęto 3 rezolu­
cje komisyj. Na tem zarządzono prze­
rwę.

W arszawa. Ostateczne sumy uchw a­
lonego preliminarza są następujące: w y ­
datki 2 451 980 698 zł., doch. 2 057 931 881 
zł. Deficyt 394 148 813 zł.

Do togo oSiotloglo sig miM
Tabela nieurzędowa. 

W arszawa. W  czw artym  dniu ciąg­
nienia polskiej państwowej loterji klaso­
wej padły główne wygrane  na następu­
jące num ery:

15.000 z l  na n -ry  67362 143673.
5.000 z l na n -ry  15015 28179 28640 138559 

139986.
2.000 z l na n-ry  64903 66781 98589 125903 

130463 133911 134825.
1.000 z l na n -ry  34124 69735 124043 129500 

138466.
500 z l  na n -ry  62 4471 5513 8458 9997 24490 

48807 65097 67515 92371 99896 100121 1300S0
139682.

400 z l na n-ry  10261 26847 46345 47249 52763 
53381 61374 65950 62617 79855 108242 127842
130921 137147 141659 145200 146478 147546.

300 z l na n-ry  4023 239 6282 7477 10070 1122S 
639 14853 15920 16095 17484 23108 24566 27719 
29384 30321 817 32999 34418 691 35786 36227
38857 43510 45839 47017 52320 56308 58891 64682 
790 66524 66108 70065 71861 72813 80063 81234 
83897 86950 90467 91467 91987 95665 101236 542 
817 102410 106384 107577 110068 111305 861

113505 117072 120513 122305 123984 127040 131261 
132380 134506 556 135820 136222 137387 418 441 
145059 122.

P rem ie z ł 100.000 premi] pod zielon ych  zo ­
stan ie pom iędzy ponow nie w y g r y w a ją c e  lo sy  
w  zależn ośc i od ilości ty ch że. W y so k o ść  po­
szczeg ó ln y ch  premij ustalona zostan ie  po ciąg­
nieniu IY-tej k lasy .

m M n . i Polska u  isiie, naft twssisśi.
Londyn. Angielski „Instytut Badania 

Zagadnień Narodowościowych" w ydał 
ostatnio niezmiernie ciekawą pracę zna­
nego uczonego, profesora uniwersytetu 
w Leodjum — Baudhuina.

Książka ta zawiera wiele bardzo cen­
nego materjału dla polityków s ta tys ty ­
ków, lekarzy i badaczy zagadnień o- 
gólno - społecznych. Specjalnie zaś cie­
kawy dla nas rozdział, mówi o ekspan­
sji Słowian ku brzegom Atlantyku. W 
ekspansji tej ogromną rolę odgryw a — 
Polska!

Obszernie omawia prof. Baudhuin 
spraw ę przyszłego zaludnienia Belgji. 
P rzeraża go nadmierny przyrost immi- 
gracji z Polski. Wylicza on. iż w  roku 
2000 ludność rdzennie belgijska docho­
dzić będzie liczby zaledwie 5% miljo- 
nów. zamiast 8 miljonów obecnie.

W edług prof. Baudhuina. zagraża tak 
Belgji jak i Francji ogromne etniczne 
przekształcenie. Zachodnia Europa 
przeznaczona jest jakby na powolne 
spolszczenie. W  ostatnich latach liczba 
Polaków w Belgji wzrosła dziesięcio­
krotnie, a we Francji trzynastokrotnie.

Stały ubytek ludności tubylczej w  
zachodniej Europie powoduje nieuni­
knione parcie ludów słowiańskich, a 
przedewszystkiem Polaków ku Atlan­
tykowi!..

Uwagi tego znakomitego uczonego, 
poparte niezmiernie precyzyjnemi ba­
daniami i wykresami statystycznemi 
w yw ołały  wielkie wrażenie w sferach, 
interesujących się zagadnieniami emi­
gracji narodów europejskich.

m.
Londyn. „Central Ńews“ donosi, iż 

Karol Lindbergh zamierza osiedlić się  
na stały pobyt w  Europie prawdopodo­
bnie na Riwjerze francuskiej lub w y ­
brzeżu baskijskiem. Lindbergh nieustan­
nie napastowany jest przez szantaży­
stów, którzy żądają od niego pieniędzy 
grożąc porwaniem drugiego syna. O ka­
zuje się, iż w  styczniu rb. podjęta była 
nieudana próba uprowadzenia drugiego 
syna Lindbergha,

Nie dajmy duszy dziatwy polskiej na obczyźnie na zatracenie!
Niech każdy spełni swój obowiązek i złoży datek na Fundusz Szkolnictwa Po lsk iego  zagranicą.

Książę Kandos
PO W IEŚĆ.

28) (Ciąg dalszy.)
Pani Lapierre wypowiadała to w szy­

stko głosem urywanym, niepewnym i 
drżącym, bo... chcąc za każdą bądź cenę 
zmniejszyć cierpienie syna... mówiła 
przeciw swemu przekonaniu.

— Co się od tygodnia zmieniło, ma­
tko?  W szystko! Jestem, prawda, dzi­
siaj tak samo jego synem jak dawniej 
ale... myśleliśmy przecież, że on nie ży ­
je. Toć dwadzieścia lat upłynęło od 
skazania go na śmierć..., 'zapomniano o 
nim i o jego zbrodniach, — a chociaż już 
dawniej wyrzucałem sobie moją miłość, 
nie wiedziałem przynajmniej, że ojciec 
mój nową zbrodnią się splami i że znaj­
dujemy się tak blisko. Dzisiaj przecież 
drżę przed samym sobą — bo mam tylko 
do wyboru, zostać współwinnym lub o- 
skarżycielem własnego ojca.

W  tej chwili zadzwoniono do drzwi 
— były to szwaczki, powracające po o- 
biedzie do pracy. Ich wejście położyło 
koniec rozmowie matki z synem.

Gaston udał się do pracowni swojej, 
ale nie dotknął ani pióra, ani klawiszu. 
Podparłszy głowę na ręku, bez ruchu 
rozmyślał nad fatalizmem losu, k tó ry

przechodzić mu kazał tak ciężkie próby. 
Zszedłszy wieczorem do opróżnionej 
szwalni, zobaczył na stole karteczkę od 
swej matki, zapowiadającą mu, że udała 
się do pani Los Rios, i że spodziewa się 
powrócić najdalej za godzinę. — Nie­
szczęśliwa kobieta nie miała odwagi po­
żegnać się z synem ustnie, ażeby widok 
jego smutku nie pozbawił jej resztki mo­
cy ducha i siły, potrzebnej dla spotka­
nia się z obcą osobą. — Biedny chłopiec, 
nie będzie miał chwilowo odwagi do 
pracy.

O godzinie ósmej zadzwoniła do mie­
szkania pani de Los Rios.

XV.
Ponieważ murzyn Mono odebrał od 

swej władczyni rozkaz niepokazywania 
się pani Lapierre, Carmenita otworzyła 
drzwi korytarzowe.

—  Zapewne pani .Lapierre? — dziew 
czyna rzekła — pani moja oczekuje pa­
nią, proszę, chciej pani wejść.

To mówiąc, zawiodła ją pokojówka 
przez 'ciem ny prawie salon i jadalnię do 
drzwi buduaru, w którym Dolores zw y­
kle przebywała. Podniosła potem tak 
nagłym i szybkim ruchem portjerę, że 
pani Lapierre stanęła przez chwilę ol­
śniona na progu pokoju, nie ruszając się 
dalej.

Dolores miała na sobie suknię szarą,

a tłasową z głęboko wyciętym stanikiem 
i krótkiemi rękawami, w wspaniałych, 
powłóczystych fałdach spływających ku 
ziemi. Na samym wierzchu głowy zło- 
temi szpilkami upięty szal, czarny, ko­
ronkowy.

Był to ubiór, jaki noszą szlachetne 
damy hiszpańskiego pochodzenia w A- 
meryee południowej, przyjmując w sa­
lonie, lub też wychodząc na ulicę. Ubiór 
ten nadawał się szczególniej do przed­
stawienia się w najkorzystniejszem 
świetle, miękkich i plastycznych form 
kreolek.

Pierw sze wrażenie, jakie Dolores na 
pani Lapierre wyw arła , było bardzo dla 
niej pochlebne, mimo, że do podziwu 
mieszało się zdziwienie.

Nie widziała nigdy podobnie orygi­
nalnej piękności. Ale przyjemne w raże­
nie prysnęło i ustąpiło miejsca przykre­
mu uczuciu, skoro spostrzegła, jak ba ­
dawczo i ostro spoczywa na niej oko 
pięknej kobiety.

— Życzyłaś pani sobie obejrzeć kil­
ka prób mego haftu i szycia, czy  mogła­
bym takowe przedłożyć pani?

Dolores wsłuchiwała się w brzmienie 
głosu pani Lapierre, z równą uwagą, z 
jaką badała poprzednio jej twarz. Zda­
wała się nie bvć przygotowaną na w y ­
kształcenie i ogładę, widne w całem za­
chowaniu się hafciarki.

— Pozostaw  pani pudło zamkniętem
— rzekła ostrym, rozkazującym prawie 
tonem, ujrzawszy, że pani Lapierre za­
biera się do wydobycia haftów, — nie 
wezwałam pani dla tego.

Pani Lapierre podniosła zdziwione 
oczy.

— Sądzę, że o ważniejszych m amy 
sprawach do mówienia, — mówiła dalej
— o rzeczach, które nas obie bardzo 
blisko obchodzą.

— Jestem zupełnie na usługi, łaska­
wa pani — odparła pani Lapierre — lecz 
nie pojmuję, jakiego rodzaju spraw y mo­
gą nas, prócz haftów, wspólnie zajmo­
wać.

— Rozumię twoje zdziwienie i nie­
dowierzanie, pani. Jestem cudzoziemką, 
opuściłam niedawno Amerykę i od kilku 
dopiero miesięcy mieszkam w Paryżu. 
Nie widziałyśmy się nigdy przedtem i 
prawdopodobnie nie spotkamy się już 
więcej. Byłoby zatem zbytecznem, 
gdyby pani chciała odgadnąć, iakiego ro­
dzaju jest moje życzenie. Masz pani 
swoje tajemnice, mam i ja takowe, jeśli 
nie naruszysz moich, i ja uszanuję tw o­
je. Zależy tylko od pani zakończyć na­
szą sprawę w dwóch minutach. Zadam 
pani pytanie, a skoro mi na nie otwarcie 
i prawdziwie odpowiesz, możemy się 
rozejść.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



W torek

lutego

Kronika łreżaca
Św . W alentego (ka­

p łana m ęcz. t  27U). 
R ów nież  w  R zym ie 
m ęczeńs tw o  św . Wi 

talisy, Felikuli i Ze- 
nony.

S łow .:  Nlemlr.

Jutro, środa, 15. lutego: Św . F au s ty ­
na  i Jow ity .

*
W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6.58. o godz. 17.00 
K s i ę ż y c a  o godz. 22,22, o godz. 8,18.

Z historii śląskie*.
14 lutego. 1599. Kuśnierze z Tarnow ­

skich Gór w  liczbie sześciu, przystąpili 
do cechu w Bytomiu. — 1795. Kry lodo­
w e  płynące na Odrze, za b ra ły  m ost 
przy Raciborzu. O dbudow a mosru 
t rw a ła  do 16. s tyczn ia  1796 r. — 1856. 
Nauczycie l i o rgan is ta  w W alcach w po­
wiecie prudnickim  w y d a ł  „Śpiew nik  dla 
katolickich szkół polskich1'. Z a tw ie r­
dzony 23 kw ietn ia  1856 r. przez  „Vica- 
ria tus t. t. P rinc . Ep. generalis  D. Latus- 
sek, w e W roc ław iu .  Zbiór ten zaw iera  
60 pieśni: Na chw ałę  Boga 23, do N. M 
P .  17, różnej treści 20; na d w a  i trzy  
głosy oraz  pieśni religijne są zao p a trzo ­
ne nutami na o rgany . — 1863. Rejencja 
w  Opolu rozporządziła ,  iż niemiecka 
nauka w  szkołach ma się zaczynać  już 
w  drugim roku szko lnym ; tylko nauka 
religji i pieśni kościelnych m a pozostać 
polską. — 1873. P o w s ta ła  now a paru- 
fja w K atowicach z kościołem Niepoka­
lanego P oczęcia  Najśw. Marji P anny .

W  roku: 1564. Jerzy U książę brze­
ski, w y b u d o w a ł  w  Brzegu s ła w n e  gim-  
naz um, które w y p o s a ż y ł  13 wsiami .  — 
1-64. Już przed tym fokiem musiała ist­
nieć apteka w  Opolu, gd yż  księga miej  
ska  ogłasza ,  ze radca sprzedał „kram 
przyb udo wany  do ratusza między  kra-
u ™  do™ern{ 1 dom em kupieckim apte  
karzow i Jozefowi za 160 tal. — 1564.
- - o .a r z e  w Opolu w  czasie ich p racy  na 
zamku oprócz jedzenia i picia, o trzym y  
Wali tygodn iow o 24 grosze, to w a r z y s z e  
P° 16 groszy , uczniow ie po 8 gr. —  1565. 
Gęsarz M aksymilian II. w y d a ł  konsulom 
p i a s t a  Opola rozkaz, żeby now ości re­
ligijnych nie zap row adzali  i przy  s tare j  
w ierze  pozostali, w przec iw nym  razie 
czekała  ich o s tra  kara .  —  1565. Strze­
leczki i Biała w pow. prudnickim zosta­
ły zas taw io n e  za 40 tvs. gul. Jerzem u 
K rzysztofow i panu na P ruszkow ie .  W  
roku 1606 kupił ten za s ta w  Hans K rzy­
sztof baron  na P ru szk o w ie .  — 1565. W  
Zgorzelicach na placu k lasz to rnym  w y ­
budow ano  gimnazjum męskie. — 1567 
P a t ro n e m  kościoła  pogrzebieńskiego  
było  państw o  raciborskie ,  albowiem  Po- 
grzebień zna jdow ał się pod rządam i jego 
właścicieli. — 1567. P a ń s tw o  rac ibo r­
skie naby ło  fo lw ark  w Lyskach, k tóry  
by ł  w za s taw ie  u W a c ła w a  R eisw itz’a 
za cenę 1800 tal. Do fo lw arku  należał 
ry b n y  s ta w  i d ęb o w y  las.

Ka św. Waleń leg?.
(Dnia 14 lutego).

U ro czy s to ść  św . W alentego , kap ła ­
na, k tóry  za panow ania  cesa rza  Klau- 
djusza 11 dokonał cu d o w n y ch  uleczeń i 
sw ą  nauką wielu naw rócił  na p raw d z i­
w ą  w iarę .  N asam przód  bito go kijami, 
a w końcu ścięto dnia 14 lutego roku 
P ań sk ieg o  270. Św. W alen ty  jest p a ­
tronem  od wielkiej choroby, zw anej tak 
że chorobą św . W alentego .

*

Na św ię ty  W ałek ,
Niema pod lodem balek.

*

Ś w ię ty  W ałek  tych  powali,
Go go patronem  nie znali.

(Ze zb io rów  redak to ra) .

. Podatek dochodow y od uposażeń  
P atny do i dni po potrąceniu. M inister­
s tw o  skarbu  wyjaśniło , że kw oty  po- 
rącnnego przez s lu żb o d aw có w  podatku 
ochodow ego od uposażeń s łużbow ych  

vmnv byc w p łacane  do kasy  urzędu 
terminie określonym  w 

nnHatif ~ h u j  u s taw y o p ań s tw o w y m
podatku  dochodow ym , tj. do dni 7 po

P e'tne wyniki akcji spolerzitej 
na rzecz bezrobotnych w Załężu.

W  lipcu ubiegłego roku zaw iąza ł się 
z in icjatyw y p. Długiew icza lokalny ko- 
mitet celem przyjśc ia  z pomocą bezro­
botnym  dotkniętym  unieruchomieniem 
kopalni „Kleofas" oraz innym bezrobo t­
nym tej dzielnicy. P o  zebraniu odpo­
wiedniej kw oty  pieniędzy, na k tórą  sk ła­
da się s tałe  dobrowolne opodatkow anie 
się p. generalnego dy rek to ra  Krasnodęb- 
skiego. p. naddyrek to ra  Jiinsta. u rzęd­
ników i robotników pracujących jeszcze 
na kopalni „Kleofas", nauczycielstwu, 
części obywateli  Załęża oraz ofia row a­
na kw ota  załogi H uty  „Baildon". Komi­
tet zakupił w m iarę dysponujących  fun­
duszów  m ąkę i różne m ater ja ły  odzie­
żow e i p rzeprow adził  jeszcze zbiórkę o- 
'dz ieżow ą w śród  możniejszych miesz­
kańców  Załęża. Z końcem stycznia  w y ­
dano bezrobotnym  6000 kg mąki. 600 
par pończoch, 1000 m flaneli. 500 m 
płótna, 800 m m aterja łu  na suknie dam ­
skie i dziecinne. 100 par kalesonów. 100

sztuk koszul, a nadto  18 ubrań, 17 pła­
szczy, 21 koszul męskich. 16 płaszczy 
damskich, 17 p łaszczy  dziecinnych. 44 
pary  bucików i bielizny zebranej w cza ­
sie zbiórki odzieżowej.

Rozdział uskuteczniono pomiędzy 
1174 rodzin w  tern też k aw ale rów  z Za­
łęża i Załęskiej Hałdy oraz pomiędzy 
50 rodzin z Wielkich Hajduk, należą­
cych do zwolnionej załogi kopalni „Kleo­
fas".

M usimy podkreślić, że ofiarność ro ­
botników jak urzędników  i o b y w ate l­
s tw a  w tak ważnei akcji by ła  bardzo 
przychylna, wobec czego lokalny komi­
tet w y raża  za w szelką pomoc w pracy 
i podporze materjalnej w szystk im  ofiaro­
daw com  serdeczne podziękow anie i ż y ­
wi nadzieję, że społeczeństw o tutejsze 
w dalszym  ciągu z całem sercem  poprze 
akcję tutejszego komitetu oraz że zw ięk­
szy  się jeszcze ilość obyw ate li  Załęża, 
chętnych do ofiar na ten ceł.

dokonaniu potrącenia. Do zaległości w  
tym  podatku niema zas to sow an ia  14- 
dn io w y termin ul gowy,  przewidziany w  
ar t.  2 u s taw y  z dnia 31. 7. 1924 r. (Dz. 
U. R. P . Nr. 73, poz. 721).

—  Jarmark w ełn y . W sk u tek  ostrych  
m rozów  w końcu stycznia i początkach 
lutego, rozpoczęto  s t rzy że  ze znacznem  
opóźnieniem. Z tego powodu na życze­
nia hodow ców , przesunięto  termin ja r ­
m arku w ełny  w Poznaniu o tydzień, t. 
zn. na dnie 21 i 22 lutego br.

— Stan w kładów  w  P ocztow ej Kasie 
O szczędności na 31. 1. 1933. Stan wkła 
dów oszczędnośc iow ych  w P. K. O. na 
31. 1. br. w ynosił  444.891.218 z ło tych ; 
stan w k ład ó w  na rachunkach  czeko­
w ych’ — 169.119.706 złotych. Ilość ksią­
żeczek oszczędnośc iow ych  w ynosiła  w  
dniu 31. 1. — 974.380.

—  Stan w kładów  w  Komunalnych 
Kasach O szczędności na 31. XII. 1932.
Stan  w k ład ó w  oszczędnośc iow ych  na 
31. XII. 1932 w ynosił  w  377 komunal­
nych kasach oszczędności 542.164 tys. 
z ło tych ;  stan w k ład ó w  na rachunkach 
czekow ych  — 45.112 tys. złotych.

Woiewódzlwo śa sk e .
* Posiedzenie sejmu śląskiego. Na

dzień 16 bm. godz. 15 zw ołane  zosta ło  
28 posiedzenie III sejmu śląskiego. Na 
porządku obrad znajdzie się 7 punktów 
m. in. wniosek klubu N. Ch. Z. P. w  
sp raw ie  podjęcia na terenie w ojew ódz­
tw a  śląskiego robót publicznych, celem 
zatrudnien ia  bezrobotnych .

Z katów d ceg o
Akademia ku czci Ojca św .

K atow ice-Z ałęże. Z in ic ja tyw y K ar­
telu S tow . Katolickich odbyła  się w Za­
łężu w ubiegłą niedzielę, dnia 12 bm., na 
sali p. Altholza wielka akadem ja  na 
cześć  chw alebnie  nam pracującego  Ojca 
św . P iu sa  XI. z okazji XI-letniej Jego  ko­
ronacji. U roczystość  tę zaszczycił  s w ą  
obecnością ks. p ra ła t  Kubis o raz  wielka 
liczba parafjan. Okolicznościowy re fe ­
ra t  w ygłosił  ks. dziekan Czempiel z W . 
Hajduk. Czcigodny prelegent w re fera­
cie sw y m  naszk icow ał życie papieży 
po cząw szy  od św . PiotrS aż do czasu 
obecnego, wskazując , że pap iestw o  to 
nie dzieło ludzkie, ale spuścizna od sa ­
mego za łożyciela  Kościoła katolickiego 
Jezusa  C hrys tusa .  W sk aza ł  na w ielką 
życzliw ość Ojca św. P iusa  XI. dla ka to ­
lickiego ruchu abstynenckiego , k tóry  u- 
w aża  abstynenc ję  za jedną z najw ięk­
szych  cnót. S łuchacze  hucznemi okla­
skami a p rzew odn iczący  w  go rących  
s łow ach  dziękow ali za in teresujący re­
ferat. Zebrani pokrzepieni na duchu z 
wielkiem zadow oleniem  opuścili miłą u- 
roczystość . W szystk im , k tó rzy  p rzyczy  
nili się do zorgan izow ania  tej imprezy 
oraz  ks. dziekanowi Czem pielowi za je­
go trudy, należy się jak najserdeczn ie j­
sze podziękownie.

Akademja abstynencka.
K atow ice. W  ubiegłą niedzielę, dnia 

12 bm.. urządziło  Katolickie Koło A bsty­
nentów  przy  kościele H  p  m_ *v D oiru

Z w iązkow ym  akadem ję na cześć Ojca 
św. Okolicznościowy referat wygłosił 
ks. Nowok, no tarjusz Kurji Biskupiej. 
Czcigodny prelegent w referacie  sw y m  
zo b razo w a ł zebranym  p rześ ladow an  e 
papieży od założenia Kościoła katolic­
kiego aż do obecnej doby. P iękne dekla­
macje w ygłos iły  córki pp. M ikowej i 
Giirtlerowej.

Przytrzym anie oszusta.
K atowice. Za usiłowane oszustwo 

na szkodę Lobego Karola, zam. w Kato­
wicach (D w ór Marji). p rzy trzy m an o  w 
dniu 11 bm. 26-letniego Leona Kowal­
czyka  z C hropaczow a. W ym ieniony 
zjawił się w mieszkaniu Lobego. gdzie 
przedstaw ił  się jako p rezes Związku 
Młodzieży Katolickiej i usiłow ał pod tym 

j pozorem w yłudzić od niego 5 zł na rzecz 
i Związku. Za podobne oszustw a Ko- 
| w alczyk został 6-krotnie skazany  przez 
w ładze sądow e.

Kradzież słoniny I mlesa.
Szopienice. Nieznani dotychczas  

sp raw cy  po rozbiciu kłódki włamali się 
do piwnicy rzeźnika Józefa G rótza  (przy 
ul. 3 Maja 5) i skradli około 100 kg sło­
niny. 50 kg mięsa w ieprzow ego  i taką 
ilość mięsa w ołowego, łącznej wartości 
około 300 zł. (k)

Znowu pokrzyw dzenie inw alidów.
+  Siem ianowice. P r z y  ostatniej w y ­

płacie rei., inw alidów  huty  „L au ra"  
spo tkała  n iespodzianka. M ianowicie 
podw yższono inwalidom opłaty  za wodę 
z 75 g roszy  na 1,25 zł. Z w a ży w szy ,  że 
inwalidzi huty „L aura"  już i tak o t rz y ­
mują ren ty  od 8— 20 złotych, po d w y ż­
szenie op ła t  za w odę jest dla inwalidów 
obciążeniem, zdaje się, n aw et bez u- 

spraw iedliw ienia . Inwalidzi złożyli w 
k ierow nic tw ie  huty  „L au ra"  pro test  
p rzeciw  tej obniżce. (k)

Znalezienie zw łok  noworodka.
Siem ianow ice. Dnia 11 bm. rano o go­

dzinie 7.30 znaleziono na cm enta rzu  e- 
wangelickim około 4-mies. zw łoki now o­
rodka, będące  już w silnym rozkładzie, 
które złożono w kostnicy szpitala hutni­
czego. (k)

Śm ierć na kopalni.
+  Nowa W ieś. Na kopalni Hillebrandt 

w Nowej Wsi na szybie pow ie trznym  
na powierzchni zd a rzy ł  się śm iertelny 
w ypadek .  Na skutek porażenia  prądem  
e lek trycznym  poniósł śm ierć m aszy n i­
sta  Alojzy M atuszczyk , lat 42. O siero­
cił on żone i 3 dzieci Zwłoki o d s ta ­
wiono do lecznicy Spółki B rackie j  w 
B ielszowicach. (k)

Z posiedzenia rady gminnej.
N ow a W ieś. Na osta tn iem  posiedze­

niu rady  gminnej nasam przód  p o d w y ż ­
szono k red y ty  budże tow e na r. 1932/33 
o kw otę  22.805 zł. Z k red y tó w  budże to ­
w ych  uchw alono przelać kw otę  9.327,80. 
na konto komitetu do sp ra w  bezrobocia. 
B udżet na rok 1933/34 uchw aliła  rada  
jednogłośnie w w y d a tk ach  zw y cza jn y ch  
na 399.305,08 zł, w dochodach zw y cza j­
nych 397.810 zł, a w ięc z deficy tem  
1.495.08 zł, k tóry  ma być p o k ry ty  z o- 
szczędności. W  w yda tkach  i dochodach 
n a d z w y c z a !” v Ch uchw alono  173.000 zł.

Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzucha. mi~ 
kwaśności soku żołądkowego, bólach głowy, 
pizeczuleniu, uczuciu strachu, ogólnem złem 
samopoczuciu i zmęczeniu łagodni- dzh ła iąca  
naturalna woda gorzka Franciszka-Józefa daje 
łatwe wypróżnienie, uwalnia organizm od po­
zostałości w jelitach i w wielu wypadkach za­
pobiega zapaleniu ślepej kiszki. Zalecana przez 
lekarzy.

W  r. 1933/34 uchw alono pobierać podat­
ki: od g run tów  100 proc. dodatku  do 
państw ow ego  podatku gruntow ego, od 
placów budow lanych 5 pro mille od o- 
gólnej w artości 880.000 zł, od budynków  
5 pro mille od ogólnej w art .  12.000.000 
zł, ty tu łem  opłat kanalizacyjnych  50 gr 
od 1 m etra  skanalizow anego  frontu, a  
65 gr. od I zł podatku budynkow ego  
państw ow ego . P o  rozpatrzeniu  kilku 
sp ra w  personalnych  przystąp iono  do 
w yboru  ław n ików . W y b ran i  zostali z  
listy s tronn ic tw  połączonych p. p. No­
wok, Kocolt i Boehm, z listy s tronn ic tw  
robotniczych p. Chmiel, (k)

Pożar w  ogrodnictwie.
P aw łów . Dnia 12 bm. w ieczorem  

w skutek nadm iernego rozpalenia pieca 
w cieplarni w ybuchł pożar w ogrodni­
ctw ie Gąsiora Roberta  przy  ul. G łów ­
nej 15 i zniszczył narzędzia ogrodnicze 
' większa ilość kw iatów , oraz roślin nie­
ustalonej do tychczas  wartości. Ogień 
ugasili dom ow nicy, (k)

2 Kró\ Huty
N auczycielstw o w  obronie granic.
+  Król. Huta. O dbyło  się tu w alne

zebranie naucz, szkół pow szechnych . Po 
odczytaniu  sp raw ozdan ia  za rok 1932 i 
w ygłoszeniu referatu na tem at „Z na­
czenie rad rodzicielskich i opiek k laso­
wych na terenie szkół" , zab ra ł  głos p. 
mgr. G ruszka, inspektor szkolny, po­
czerń uchw alono rezolucję następującej 
treśc i:  N auczycie ls tw o szkół pow. w  
Król. Hucie, zeb rane  na konferencji rejo­
nowej w dniu 9. lutego 1933, s tw ie rd za  
w obec now ych  n iepoczy ta lnych  napa­
ści Niemiec na całość granic  Rzplitej. ja­
kie mają obecnie miejsce z okazji dojścia 
do w ładzy  Hitlera, że napaści te nie 
w y p ro w ad zą  z rów now agi narodu pol­
skiego, k tóry  ze spokojem p a trzy  w  
przyszłość, będąc każdej chwili goto­
w ym  stanąć z bronią w ręku w  obronie 
granic  państw a . Drogich całem u naro ­
dowi ziem zachodm ch k tóre  k rw ią  w ła ­
sną okupiły sw e  w yzw olenie , nie zdoła 
nam w y d rzeć  żadna moc. Dzielnie tych 
bronić będą do ostatniej kropli k rw i 
w szy scy  obyw ate le  Polski bez jakich­
kolwiek różnic. W alne zebranie  u ch w a­
liło w y z n acz y ć  kw otę  100 zł. na szkol­
nictwo polskie zagranicą .

Most zam knięty dla ciężkich pojazdów.
+  Król. Huta. D yrekc ja  policji w  

Król. Hucie podaje do publicznej w iado­
mości. że w interesie b ezp ieczeństw a 
w strzym uje  się ruch ko łow y z dniem 
13. lutego br. aż do odw ołan ia  przez 
most Wolności dla wszelkich pojazdów  
c iężarow ych . Objazd pojazdów  tych 
winien bezw zględnie o d b y w ać  się przez 
ul. F loriańską i S ienkiew icza.

Sprawozdanie tanich kuchni za ca ły  
rok 1932.

Król. Huta. Spraw ozdan ia ,  p rzedło­
żone przez za rząd y  tych kuchni m agi­
stra tow i,  w y k azu ją  następujące cyfry-: 
kuchnia I. przy  ul. Szpitalnej (dawniej 
Sobieskiego) w y d a ła  ob iadów  516.641, 
kuchnia II. przy ul. Bytomskiej 957.351, 
obie kuchnie razem  w y d a ły  za tem  
1.473.992 obiadów, w tej liczbie bezp ła­
tnie 1.184.505 obiadów. Koszt ob iadów  
wynosił  w  kuchni I. 75.410,— zł., w  II. 
123,342.— zł., czyli razem  198.752,— zł. 
Pon iew aż w p ły w y  g o tó w k o w e za obia­
dy były  minimalne, dołożono do kosz­
tów obiadów  w kuchni I. 66,157,— zł„ 
w II. 103.646 zł., czyli razem  169,803,—  
zł. M leka w ydano  w kuchni I. 111.413 
Itr., w kuchni II. — 202.184 Itr., czyli o- 
gółem 313,597 Itr., w tern bezpła tn ie  
233.903 Itr. Koszt mleka w ynosił  w  ku­
chni 1. 30.496.20 zł, w kuchni II. 54.588,23 
zł., czyli razem  85,084,43 zł. Dołożono 
do mleka 67,745,27 zł

N ow y system  w akcji dożywiania  
dzieci.

Król. Huta. O byw ate le ,  ch cący  
przy jść  z pomocą biednej dziatwie, a 
k tó rym  dożyw ianie  dzieci w ich miesz-



kaniu stało się n.'iV^godnem względnie | 
niemożliwem z tych czy  innych powo­
dów, mają możność mimo wszystko 
spełniać p rzy ję ty  na siebie dobrowolnie 
obowiązek przez wykupienie dla tych 
dzieci abonamentu na posiłki w  kuchni 
miejskiej p rzy  ul. Wolności 74. Abona­
ment taki na okres 1-miesięczny płatny 
z góry, kosztuje 14 zł. za obiady, 9 zł. 
za kolacje. Zarząd kuchni miejskiej, pro­
wadzonej na zasadzie sam ow ystarczal­
ności, będzie doglądał i pilnował tej ak­
cji pożytecznej dla dziatwy a wygodnej 
dla ofiarodawców. Należy się zatem 
spodziewać, że inowacja ta znajdzie jak 
najszersze zastosowanie w śród zamoż­
niejszej części obyw ate ls tw a naszego 
miasta.

Rok więzienia za napad.
Królewska Huta. Sąd okręgow y roz 

pa tryw ał spraw ę niejakiego Franciszka 
Fleischera, oskarżonego o napad na Ja ­
na Vogtmanna w  Chrzanowie w  r. 1932, 
któremu zadał kilka ciosów nożem tak, 
że V. musiał kilka miesięcy przebyw ać 
w  szpitalu. Sąd skazał Fleischera na 
rok więzienia.

Z Święfochłowkkiego
Z rocznej działalności koła miejscowego 

L. O. P. P.
H- Świętochłowice. Ostatnio urzą- 

dziio koło miejsc. L. O. P. P . swe do­
roczne walne zebranie. Tegoroczna 
działalność zarządu została mimo panu­
jącego kryzysu uwieńczona pomyślne- 
tni wynikami, o czem św iadczy dochód 
uzyskany w  roku spraw ozdaw czym  a 
w ynoszący 3.732,08 zł. Koło miejsco­
w e liczyło 1. stycznia 1932 roku 577 
członków, przybyło  w  ciągu roku 205 
członków a ubyło 173. Obecnie liczy 
około 609 członków. Koło urządziło w 
roku spraw ozdaw czym  jedno walne ze­
branie, trzy  posiedzenia koła, pięć po­
siedzeń zarządu, trzy  posiedzenia komi­
tetu wykonawczego, dwie akademje, 
jedno nabożeństwo żałobne za dusze śp. 
por. Żwirki i inż. W igury, jeden na sze­
roką skalę zorganizow any pokaz prze­
ciwlotniczo - gazowy, dw a w ykłady  
informacyjno - przygotow aw cze obro­
ny przeciwlotniczo - gazowej i szereg 
w ykładów  dla dz ia tw y szkolnej. Po- 
zatem urządził zarząd tydzień i woje­
wódzki dzień lotniczy. Po  udzieleniu 
absolutorium przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu. W niosek p. kom. poi. 
Bargieła, idący w  kierunku ponownego 
w yboru starego zarządu in corpore, po­
dał przewodniczący zebrania walnego 
p. w icestarosta dr. Olszewski pod gło­
sowanie, który został przez zebranych 
jednogłośnie przyjęty. W  skład nowe­
go zarządu weszli wobec tego następu­
jący panowie: prezes T. Stadek, wice­
prezesi: w icestarosta  dr. Olszewski, 
naczelnik gminy W . Polak i kier. szkoły 
Kopacz, sekretarz  Bolesław Bella, zast. 
L. Sładek, skarbnik nacz. urz. poczt. 
Dyrbuś. Ław nicy: nadradca Buzek,
dyr. Myciński, dyr. Donnerstag, inż. 
Tyszka, kom. poi. Bargieł, st. przód. 
Nowaczek, kupcy Dro§t i Koeppe oraz 
inż. Szwabowicz. Komisja rewizyjna: 
inż. Czerner i Kabiesz oraz naucz. P ta -  
szyk, zast. insp. Dronią i Drwęski. Za­
mykając zebranie, w zyw a prezes p. Sła­
dek wszystkich obecnych do dalszej 
skutecznej działalności dla dobra społe­
czeństw a polskiego, (ś)

Wypadł z tramwaju.
Hajduki Nowe. Dnia 10 bm, około 

godz. 17 w pobliżu przystanku tram w a­
jo w e g o  przy ul. Szkolnej wypadł z tram ­

waju mistrz piekarski Jan Hajduk z 
Czarnego Lasu i doznał poważniejszych 
okaleczeń ciała. Przewieziono go do 
szpitala miejskiego w Król. Hucie. Winę 
wypadku jak ustalono ponosi poszkodo­
wany, gdyż w czasie jazdy oparł się 
plecami o drzwi. Drzwi przez zatrzy 
manie się tramwaju przed przystankiem 
odsunęły się i Hajduk wypadł, (ś)

Z rady gminnej.
Nowy Bytom. Na ostatniem posie 

dzeniu rady gminnej postanowiono za­
wrzeć umowę ze Sp. Akc. Godulla w 
Chebziu w  ..sprawie wydzierżawienia 
ogródków działkowych bezrobotnym. 
Uchwalono potem preliminarz budżeto­
w y na rok 1933/34 wynoszący w  w yda t­
kach i dochodach 604.000 zł. Budżet 
zamknięto bez defizytu, pomimo, iż do­
chody gminy zmniejszyły się o 50%.

W ypowiedzenie umowy 
zarobkowej w przemyśle.

Katowice. 14 lutego.
W dniu wczorajszym Zw. Pracodaw­

ców nadesłał do Związku Górników Z. 
Z. Z. pismo, którem wypowiada na dzień 
1 marca br. dotychczasowa umowę za­
robkowa dla kopalni węgla, ustaloną 
orzeczeniem komisji pojednawczej i ar­
bitrażowej z d. 27 i 28 stycznia 1932 r. 
W drugim liście nadesłanym do tejże 
organizacji Związek Pracodawców w y ­
powiada umowę zarobkowa (również na 
1 marca b. r.) ustaloną w marcu ubiegłe­
go roku dla kopalń kruszcu.

Termin wstępnych rokowań nie zo­
stał jeszcze ustalony, jak i wysokość żą­
danej obniżki zarobków. Według obie­
gających pogłosek, przem ysłowcy mają

zażądać bardzo poważnej obniżki zarob­
ków, przyczem dla rewiru południowego 
obniżka zarobków ma być jeszcze powa­
żniejsza. Znając praktyki i metody prze­
m ysłowców w sprawie obniżek zarob­
ków — zrozumiemy też tło ostatnich żą­
dań poważnych redukcyj na kopalniach, 
które już i tak pracują przy ograniczonej 
załodze i zmniejszonej liczbie dniówek. 
Chodzi o nic więcej, jak o wyw arcie pre­
sji na władze i robotników w okresie 
rozgrywki o wysokość zarobków.

Koniecznem więc jest, aby p. komi­
sarz demoblllzacyjny przy rozpatrywa­
niu wniosków redukcyjnych 1 o zamknię­
cie kopalń, ten ważki moment wziął pod 
baczną i troskliwą uwagę.

Wkońcu wybierano ławników. Z pol­
skiej listy wybr. pp. Chmurczyka (po­
nownie) i Eckerta, z niemieckiej listy p. 
F ranka (ponownie). P . Kubica z polskiej 
listy w ybrany  większością głosów na 
posiedzeniu rady  gminnej w  r. 1930 za­
trzymuje swój m andat aż do upływu 6- 
letniej kadencji. W  zarządzie gminnym 
jest obecnie 3 Polaków i 1 Niemiec, daw ­
niej 2 Polaków i 2 Niemców. (ś)

Włamanie do magazynu gminnego. 
Orzegów. W  nocy na 10 bm. nie­

znani spraw cy włamali się do magazynu 
gminnego i skradli kilka rur wodociągo­
w ych i różne narzędzia na szkodę gmi­
ny Orzegów wartości około 1500 zł. (ś)

Z Pszczyńskiego
Zastawienie kopalni „Brada“.

+  Mikołów. Również w  ubiegłym 
tygodniu dyrekcja kopalni „Brada“ od­
była konferencję z radą załogową, na 
której zapowiedziała zamknięcie kopal­
ni w  najbliższych dniach. Dyrekcja u- 
zasadnia swój krok tern, że konwencja 
węglowa zmniejszyła jej przydział o 
1500 ton dziennie i dlatego musi kopal­
nię zastawić. Zostanie bez pracy 970 
robotników i 50 urzędników. (p)

Odznaczenie.
Mikołów. W  tych dniach udekorowa 

ny został gwiazdą górnośląską prezes 
Zw. rezerw istów  w Mikołowie, dyr. 
Józef Mandera. Dekoracji dokonał sta­
rosta pow. pszczyńskiego dr. Jarosz w 
asyście burmistrza p. Koja. (p)

Znowu grasują oszuści. 
Mikołów. Policja w  Mikołowie aresz 

towała pod zarzutem oszustwa trzech 
pryw atnych  funkcjonariuszy, a to Mo- 
raw ca, Brzozę i Mittisa, którzy trudnili 
się wyrabianiem pożyczek dla okolicz­
nych włościan, pobierali od nich zalicz­
ki, ale umów nie dotrzymywali. (p)

Unieruchomienie szybów  „Piast".
+  Lędziny. W  ubiegłym tygodniu 

odbyło się posiedzenie rady zakładowej 
kopalni „Szyby Piast" , na którem dy­
rektor księcia pszczyńskiego, p. Około- 
wicz zapowiedział, że kopalnia „Szyby 
Piast"  będzie w najbliższych dniach cał 
kowicie unieruchomiona i zatopiona. 
Rada zakładowa sprzeciwiła się temu i 
wniosła energiczny protest przeciwko 
zamachowi na niszczenie warsztatu 
pracy. Również ze strony organizacji 
zawodowych wniesiono stanowczy pro­
test u miarodajnych władz celem pozo­
stawienia nadal w  ruchu tej kopalni, 
choćby dla dostarczenia węgla na miej­
scową sprzedaż. (p)

Odstąpienie gruntu przez gminę Łąka 
Goczałkowicom.

Goczałkowice. W  porozumieniu z 
wydziałem powiatowym  w Pszczynie 
gmina Łąka odstąpiła gminie Goczałko­
wice Górne 40 parcel, sąsiadujących z 
kolonją Bór, tuż przy staw ach nadwi­
ślańskich. Kolonja ta należy do gminy 
Goczałkowice Górne. Zmiana terenu 
nastąpiła ze względów administracyj­
nych. (p)

Nie opierać się o drzwi w  pociągu.
Goczałkowice. Dnia 10 bm. około 

godz. 20.10 wypadła z pociągu osobo­
wego, jadącego z Goczałkowic w kie­
runku Pszczyny, Berta  Kowol z Mysło­
wic i doznała lżejszych obrażeń ciała. 
Odstawiono ją do szpitala Joanitów w 
Pszczynie. Wymieniona w czasie jazdy

oparła się o drzwi nienależycie zam­
knięte i wypadła, (p)

N ieszczęśliwy wypadek.
Ochojec. W  czasie pracy  przy po­

głębianiu studni oberw ała  się ziemia 
oraz kamienie, które zwaliły się na pra­
cującego na dnie studni 32-letniego Sło­
nika Jana z Ochojca. Odstawiono go do 
szpitala miejskiego w Katowicach, gdzie 
naskutek odniesionych okaleczeń w  gło­
wę zmarł tej samej nocy. (p)

t Pożar.
Łaziska Górne. Dnia 10 bm. w ie­

czorem wybuchł pożar w  drewnianym 
domu mieszkalnym Emanuela Muszera 
i zniszczył doszczętnie dom wraz z u- 
rządzeniem. Szkoda wynosi około 6000 
złotych. W  akcji ratunkowej brały u- 
dziat straże pożarne z Mikołowa, z Ła­
zisk Górnych i Średnich, oraz kilku funk­
cjonariuszy policji z miejscowego poste­
runku. (p)

Włamanie do sierocińca.
Stara W ieś. W  nocy na 11 bm. nie­

znany dotychczas sprawca dostał się na 
strych sierocińca ewangel. i skradł 25 
ręczników, kołdrę watowaną, 8 przeście­
radeł, oraz kilka poszewek, łącznej w a r­
tości około 1000 złotych, (p)

Z Rybnickiego
Lignozyt w  ogrodzie dyrektora kopalni.

Czerwionka. Dnia 6 bm. w ogrodzie 
dyrektora  kopalni „Dębieńsko", Knolla. 
w Czerwionce przy ul. Czuchowskiej o- 
grodnik Kruk znalazł 5 naboi i 100 gra­
mów „Lignozytu". Stwierdzono, że zna­
leziony „Lignozyt" został skradziony 
podczas pracy na kopalni przez dotych­
czas nieznanych sprawców. W stępne 
dochodzenia wykazują, że w  powyż­
szym wypadku nie zachodzi jakikolwiek 
planowany zamach dynamitowy, ponie­
waż naboje i „Lignozyt" wrzucone zo­
stały do ogrodu dyrektora bez kapiszo­
nów i lontu. (r

Z II. pow. w ystaw y drobiu, królików 
i gołębi.

Niedobczyce. Druga pow. w ystaw a  
drobnego inwentarza, którą hodowcy 
powiatu rybnickiego w  Niedobczycach 
w dniach od 14 do 16 stycznia 1933 u- 
rządzili, udała się bardzo dobrze. Spro­
wadzono 159 królików, 73 kury, 89 gô  
łębi, kilkanaście gęsi i kaczek, różne 
ptactwo ozdobne itd„ razem 362 szt. 
zw ierząt rasowych, śliczne eksponaty 
umieszczono wszystkie w nowych klat 
kach, najnowszego modelu, które posz­
czególne tow arzys tw a powiatu w ryb ­
nickiej fabryce siatek drucianych zaku­
piły. napełniły wielką pięknie udekoro­
waną salę, scenę i przyległy pokój „Do­
mu Parafialnego". Cena biletów zosta­
ła znacznie zniżona, żeby umożliwić 
prawie każdemu odwiedzenie w ystaw y, 
gdyż głównym celem w ystaw y  była 
propaganda. Podnieść by tu także w y­
padało wielki zapał do spraw y tutej­
szych hodowców i wielką ofiarność je­
szcze pracujących, która umożliwiła 
bezrobotnym kolegom - hodowcom w y­
stawienie swych zwierzątek i odwiedze­
nie w ystaw y. Jakość eksponatów na- 
ogół dobra, w niektórych rasach bardzo 
dobra. Drób był dobry, nie tak liczny 
jak na zeszłorocznej wystawie, gdyż 
brakowało przedew§zystkiem ras ama­
torskich: Sumatra, Cochin, Brahma, 
W yandotte  złociste itd. Rasy tak zw a­
ne gospodarskie były silnie zastąpione 
i dobrej jakości. Dział gołębiarski w  r.

bież. był co do jakojci materjału w y s ta ­
wowego nie gorszy od zeszłorocznego, 
lecz ucierpiał bardzo przez niefortunne 
rozmieszczenie eksponatów. W  różno­
rakich klatkach na trzech m iejs:ach (w 
sali w  przyległym pokoju i na scenie u- 
mieszczony, nie przedstawił się ten 
dział w ys taw ow y  tak okazale, jak ze­
szłego roku. Lecz są widoki, iż juz na 
następnej w ystaw ie  imponujące olb zy- 
my garłacze angielskie Krakowczyka, 
barw ne skowronki Morgali, śliczne pa­
wiki i siwki Dziuby i Chrószcza będą w  
odpowiednich klatkach i należycie u- 
mieszczone. Z pośród ptactw a ozdob­
nego wymienić należy: pawie Sikory z 
Ps trążny  i kaczki m andaryny Brach­
mańskiego z Obszar, (r) \

Barbarzyńcy za kratkami.
+  Dębieńsko Wielkie. Na miejsco­

w ym  cmentarzu parafjalnym w  nocy 
jacyś wandale uszkodzili kilkanaście na­
grobków, niszcząc 11 krzyży drew nia­
nych, dw a metalowe i jeden m arm uro­
wy. Policja ujęła 4 mieszkańców z Or­
nontowic, którzy tłumaczyli się, iż czy­
nu tego dokonali w  stanie nietrzeźwym. 
W szystkich oddano władzom sądowym, 
by te im wym ierzyły  zasłużoną karę. (r

Samobójstwo.
Pstrążna. Dnia 10 bm. popołudniu 

pozbawił się życia przez powieszenie 
w stodole 18-letni Franciszek Depta. Po­
wodem targnięcia się na własne życie 
była niechęć do życia, (r)

Z Tarnogórskiego
Delegacja Inwalidów w  województwie.

+  Radzionków. W  poniedziałek u- 
dała się do Śląskiego Urzędu W ojewódz 
kiego delegacja miejscowej filji Związku 
inwalidów górniczo-hutniczych w  oso­
bach pp. Jana W rodarczyka, Jana Kie­
rasa  i Jana Thaula, by zaciągnąć infor- 
macyj co do przyszłego losu inwalidów 
niemieckich b rac tw  górniczych, którym 
dotychczas płaciła pensje kasa pensyj- 
na Spółki Brackiej w Tarnowskich G ó­
rach. Delegacja, przyjęta przez referen­
ta wydziału opieki społecznej, dowie­
działa się, że urząd wojewódzki zwrócił 
się w  tej sprawie do rządu centralnego 
w  W arszawie, skąd niewątpliwie już w  
niezadługim czasie otrzym a odpowiedź. 
Z powyższego wynika, że władze woje­
wódzkie pilnują spraw  inwalidzkich, że 
niemniej miejscowa filja inwalidów za­
biega około naprawienia krzyw dy in­
walidom. Wspólnemi siłami uda się po­
konać przeciwności; inwalidzi atoli 
dążyć powinni do organizacji, gdyż tyl­
ko w  jedności może być siła. (t)

Pogrzeb ś. p. ks, prob. Pasternaka.
+  Rybna. W  ubiegłą sobotę odbył 

się pogrzeb ś. p. ks. proboszcza Karola
Pasternaka, zmarłego przedwcześnie, 
w sile wieku. Już w piątek po południu 
przeprowadzono zwłoki z probostwa do 
kościoła, gdzie pełnili straż honorową 
strażacy z huty. Nazajutrz zgromadziły 
się wielkie tłumy ludu, przybyło coś ok. 
40 księży. Świadczy to najlepiej o przy­
wiązaniu i szacunku dla Zmarłego. 
Mszę żałobną odprawił dziekan deka­
natu tarnogórskiego, ks. prałat Lewek z 
Tarnowskich Gór, mowę żałobną w y ­
głosił ks. proboszcz Tw órz  ze S tarych  
Tarnowie. Uroczyste egzekwje odpra­
wił ks. infułat Kasperlik, który też pro­
wadził kondukt żałobny na cmentarz 
parafjalny, gdzie złożono zwłoki Zma­
rłego na wieczny spoczynek obok pierw 
szego duszpasterza z Rybnej, ks. prob. 
Korpaka, zmarłego w roku 1909. W po­
grzebie brały udział dziatwa szkolna 
oraz liczne b rac tw a  i s towarzyszenia ze 
sztandarami. (t)

Z lublirveckieqo
Przychwycenie kieszonkowca.

Lubliniec. Dnia 7 bm. na dworcu ko­
lejowym w Lublińcu skradziono z kie­
szeni spodni Radułowi Janowi portfel, 
zawierający 30 zł. i kwit bagażowy. W 
toku dochodzeń przytrzym ano Józefa 
Kesslera, zam. w Koszęcinie obecnie bez 
stałego miejsca zamieszkania, w czasie, 
gdy ten na podstawie skradzionego kwi­
tu bagażowego, zamierzał podjąć z prze 
chowalni złożoną przez poszkodowane­
go walizkę. W raz  z doniesieniem prze­
kazano Kesslera władzom sądowym  w 
Lublińcu.



Chrzty pruskie.
Zagadnienie germanizacji nazw  miej­

scowości oraz nazwisk rodowych jest 
na terenie P rus  Wschodnich coraz to 
częściej i — jak się zdaje — coraz to 
systematyczniej stawiane pod publiczną 
dyskusję, przy roztaczaniu nad nią pie­
czołowitej opieki ze strony niemieckich 
władz administracyjnych. System atycz 
ność tej akcji wskazuje na silną dążność 
u miarodajnych czynników państwo­
wych do nadania Prusom  Wschodnim 
zewnętrznie niemieckiego oblicza.

W  sprawie powyższej rozpisał się o- 
statnio na tamach prasy wschodniopru- 
skiej niejaki Siegfried hr. zu Eulenburg- 
Wicken w artykule p. t. „Na ziemi nie­
mieckiej — tylko nazw y niemieckie**.

Zwracając na wstępie artykułu swe- 
?o uwagę na okoliczność, że w  prowin­
cji wschodnio-pruskiej istnieje bardzo 
dużo nazw  miejscowości o brzmieniu 
Polskiem i litewskiem, na których można 
sobie „połamać język**, autor stwierdza, 
że polska propaganda zagraniczna w y ­
korzystuje fakt ten z bardzo dobrym suk 
cesem, argumentując, że większa część 
P rus  Wschodnich jest zamieszkałą przez 
ludność polską. W  czasie plebiscytu od­
komenderowani oficerowie włoscy byli 
niezmiernie zdziwieni, znajdując w  P ru ­
sach Wschodnich ludność niemiecką,

gdyż, sądząc po nazwach miejscowości, 
spodziewali się zetknąć wyłącznie z lud 
nością polską. W  tych wypadkach po­
winni Niemcy uczyć się od swych nie­
przyjaciół, k tórzy zaraz po „aneksji** nie 
mieckiej ziemi zmienili nazwy niemiec­
kie miast i wsi na język ojczysty. Są oni 
w tym wypadku bezwzględni. Np. Li­
twini posunęli się naw et tak daleko, że 
żądają zmiany imion i nazwisk rodo­
wych.

Po lacy  wydali ostatnio mapę Prus 
Wschodnich, (?)  w  której wszystkie 
miasta, wsie i miejscowości noszą pol­
skie nazwy. Nie ulega najmniejszej w ą t­
pliwości, że tego rodzaju praca ma zna­
czenie propagandowe i obliczona jest na 
dalszą metę. Rozpowszechnia się rów­
nież w  Polsce fałszywe (!) wiadomości, 
że Mazowsze należało dawniej do Pol­
ski, a część P rus  Wschodnich, przylega­
jąca do Litwy, należała do b. księstwa 
litewskiego. P ra w d ą  jest natomiast, że 
jeszcze przed zwycięstwem  zakonu 
krzyżackiego ziemie Prus Wschodnich 
i M azowsza zamieszkiwali prusacy. (!) 
Dopiero w  drugiej połowie 15 wieku, już 
pod panowaniem niemieckiem, zezwo­
lono na osiedlanie się Polaków i Litwi­
nów w  miejscach, porosłych lasami, a 
przeznaczonych dla karczowania.

Rząd niemiecki, z uwagi na obecnie 
panujące stosunki narodowościowe, nie 
może pozwolić sobie na inicjatywę zmia 
ny wszystkich nazw  polskich i litew­
skich, wobec czego wnioski muszą w y  
chodzić od gmin, miast i t. d. Tolerow a­
nie w  dalszym ciągu obecnego stanu 
rzeczy nie dowodzi politycznej mądro' 
ści narodu niemieckiego, k tóry  w  ten 
sposób pielęgnuje i broni m ow y najwięk 
szych nieprzyjaciół niemczyzny. P rzy  
zmianie nazw  nie można działać bez głę 
bokiego namysłu i zrozumienia. W  jed­
nym wypadku będzie lepiej wprowadzić 
nazwę staro-niemiecką, w  innym będzie 
na miejscu przetłómaczenie nazw y na 
język niemiecki względnie zmiana tylko 
pisowni istniejącej już nazw y. W  każ­
dym razie trzeba działać szybko i pla­
nowo. P rz y  sposobności autor artykułu 
nadmienia, że nie ma żadnego usprawie 
dliwienia dla władz administracyjnych, 
które pozostawiły nazwę powiatu 
„Olecko**, zmieniając równocześnie na­
zwę miasta M argrabowo na „Treu- 
burg“.

W  końcu artykuł hr. Wicken poucza 
ludność o trybie postępowania przy za­
miarze „przechrzczania** miejscowości i 
nawołuje ludność do spełnienia „obo­
wiązku narodowego**.

Listy naszych Czytelników.
W ieczór rodzicielski w  szkole I.

§ Rybnik. W  sobotę, dnia 4 lutego 
odbył się w auli naszej szkoły „Wieczór 
Rodzicielski**, połączony z opłatkiem i 
zabawą towarzyską. Oprócz rodziców 
przybyli liczni goście, tak, że duża aula
"!* T * / 3, wszystkich pomieścić. Obec­
ni b j . i  także: burmistrz miasta p. We-
7 net miejskiej p. Basista,
chać bvło teg0 "Wieczoru** sły-
nia i Zy ?2czerego zadowole-
tego wierno uzna,nia d[a organizatorów 
z a Ł .  ru rodzicielskiego. Jest to 
.  ^  naszej rady rodzicielskiej i kie-

wetwa szkoły, że na terenie szkoły 
'  3 istnieje ta miła atm osfera zgodnego 

sPólżycia i współpracy domu ze szko- 
3 W wychowaniu naszej młodzieży. Ob­

serwujący tę pracę wiemy dobrze, że 
R*e jest ona łatwą. Znamy jednak ener- 
Ffc członków naszej rady rodzicielskiej 
t wierzymy, że wszelkie jej poczynania 
zostaną i w przyszłości uwieńczone po- 
^ ś l n y m  wynikiem. Szczere i serdeczne 
>-Bóg zapłać** za dotychczasowe trudy, 
a ,,Szczęść Boże“ na przyszłość.

Jeden za wielu.

Bezpłatny kurs gotowania.
§ Kokoszyce. Staraniem kierownika 

szkoły p. Wieczorka, szkoła tamtejsza 
od trzech lat porą zimową urządza bez­
płatny kurs gotowania dla dziewcząt, 
k tóry  szczególnie w tym roku cieszy się 
dużem powodzeniem. W ubiegłą nie­
dzielę kurs urządził uroczysty „Podwie­
czorek" dla przedstawiciela gminy oraz 
dla rodziców uczestniczek kursu. Pod­
wieczorek ten wypadł poprostu wspa­
niale i był prawdziwym wyrazem w yż­
szości szkoły polskiej nad niemiecką, co 
z uznaniem podkreślali naczelnik gminy 
P. M. Sosna oraz radny p. Fr. Pluta, 
dziękując gorąco kierownictwu szkoły 
i gronu nauczycielskiemu, w  szczególno­
ści zaś prelegentce kursu p. nauczycielce 
Kotasiównie za w ytrw ałą  bezinteresow­
ną pracę kolo przysposobienia życio­
wego młodych dziewcząt, jak i za so­
lenne przyjęcie. Huczne oklaski i ni- 
czem niezmącone zadowolenie na tw a­
rzach gości potwierdziły prawdziwość 
slow. To też obywatele Kokoszyc ape­
lują do wszystkich szkół G ó n t g o  Ś'ą- 
s^a, żeby i one pracow ały  ku tak wiel- 
uernu zadowoleniu obywateli, jak szknfa 

Kokoszycach. Uczestnik.

Z życia towarzystwa śpiewu 
..Moniuszko**.

s Olza. W  wiosce Olzie zawiązało 
ę W' roku 1931 tow arzystw o śpiewu, 

< ™ Przybrało nazwę słynnego na cały 
świat kompozytora, Stan. Moniuszki. 
r , ^ ’f ruystW0' LszczeSóln'e w ostatnich 
kwit do pięknego roz-
skfiHV; .aJa{.e^ tow arzystw a stanowią 

ki członkowskie i urządzanie przed

stawień teatralnych, przez które w yro­
biło sobie towarzystwo ogólnie dobrą 
opinję nietylko wśród obywateli tutej­
szych, ale i współrodaków w Czecho­
słowacji i Niemczech.

W  dzień Matki Boskiej Gromnicznej 
urządziło tow arzystw o na sali p. Lasaka 
przedstawienie teatralne. Choć pogoda 
nie posłużyła, to jednak liczna ludność 
śpieszyła na przedstawienie, którego 
program był bardzo obfity i połączony 
z udatnym występem  chóru. Po  dłu­
gich próbach i trudach odegrany został 
przepiękny dramat rycersko - zbójecki 
p. t. „Ślub i przysięga** czyli „Ukaranie 
bluźniercy" w 4 aktach. Amatorzy w y ­
wiązali się ze swoich ról znakomicie, w 
zamian za co liczna publiczność darzyła 
ich hucznemi oklaskami. Na szczególną 
uwagę zasługiwał amator - członek An­
drzej Hane, który nadzwyczajne zdolno­
ści okazuje w  odtwarzaniu humoresek. 
Po wyczerpaniu programu p. dyrygent, 
nauczyciel Mazur życzył wszystkim ze­
branym „Dobrej nocy“ i publiczność z 
uśmiechem zadowolenia rozeszła się do 
swoich domów. Za wszelkie trudy i mo­
zoły serdeczne podziękowanie składa­
my p. naucz. Mazurowi, pod którego to 
reżyserją powyższe przedstawienie o- 
degrane zostało. Paniom amatorkom i 
panom amatorom także składamy ser­
deczne podziękowanie za prześliczne od­
tworzenie dramatu bądź co bądź trud­
nego i równocześnie apelujemy do wszy 
stkich członków, by we wspólnej zgo­
dzie i jedności uczęszczali na próby śpie­
wu, aby towarzystwo, a szczególnie na 
zachodnim krańcu Rzeczypospolitej się 
utrzymało. Niech pieśń nasza narodowa 
płynie het daleko, do uszu i serc naszych 
braci, tęskniących za swoją kochaną 
Matką-Ojczyzną.

Płyń o pieśni! Płyń skrzydlata, 
Ponad sioła, lasy, zdroje,
I na wszystkie strony świata, 
Roznieś boskie czary swoje.

(Nieznanego autora) 
Szczęść Boże w dalszej pracy!

Kilku obecnych.

Z obchodu kolendowego kilku towa­
rzystw.

§ Szarlej. Tradycyjnym  zwyczajem 
odbyła się w święto Matki Boskiej Grom 
nicznej w sali p. Kubańskiego wspólna 
kolenda Zw. Pow stańców  Śl„ Tow. Po­
lek. N. Ch. Z. P„ straży pożarnej, kolum­
ny sanitarnej, tow. śpiewu „Wanda** oraz 
grupy „Młodej Polski". Z kolendą p rzy­
był ks. prob. Ledwoń. W imieniu wszy­
stkich zrzeszeń i tow arzystw , zebra­
nych na kolendzie, przemówił naczelnik 
urzędu okręgowego p. Zembok, witając 
ks. proboszcza i gości. Przem ówił po­
tem ks. proboszcz Ledwoń, podkreśla­
jąc działalność tow arzys tw  dla dobra 
państwa. Poruszył w swem  przemó­

wieniu niebezpieczeństwo komunistycz­
ne i w zyw ał do zwalczania go. Nakoniec 
zaapelował wielebny mówca, by w szy­
scy stanęli w obronie w iary katolickiej i 
czujnie jej strzegli przed wrogami. Od­
dział młodzieży odśpiewał po przemó­
wieniu kilka kolend, poczem ks. pro­
boszcz odprawił modły. Po deklama­
cjach i występach młodzieży, przemó­
wił jeszcze p. Zembok, wznosząc na 
końcu okrzyk na cześć kierujących na­
szą naw ą państwową i kościołem.

Obecny.
Z życia tow. śpiewu „Moniuszko**.

§ Tarnowice Stare. Tut.tow. śpiewu, któ­
re swojemi popularnemi występami czy 
to w kościele, czy na jakiejś uroczysto­
ści świeckiej, przyczyniło się w wiel­
kiej mierze do uświetnienia tych uro­
czystości, nie może jednak jakoś zyskać 
żadnych sympatyj miejscowego społe­
czeństwa i inteligencji, choćby już tylko 
przez czynne poparcie osobiste. P rze ­
cież mamy teraz długie wieczory zimo­
we, szare, nudne, które możnaby sobie 
świetnie urozmaicić przez branie udzia­
łu w  lekcjach śpiewu, które odbywają 
się dwa razy w tygodniu, a mianowicie: 
w poniedziałek i czw artek  w szkole po­
wszechnej o godz. 19, na których z całą 
troskliwością pielęgnuje się pieśń pol­
ską. Niema chyba takich, którzyby pod 
pretekstem jakichś tam przestarzałych 
uraz osobistych lub braku czasu, stro­
nili od tak wdzięcznej pracy. Bo prze­
cież to praca dla idei — praca nie w y­
magająca wiele poświęcenia — a jednak 
ideowa. Dla Boga. dla Ojczyzny — to 
hasło nasze. Zaś te dwie godzinki czasu 
w tygodniu zawsze się znajdą. Mamy 
tyle jeszcze osób niezorganizowanych! 
Mamy w naszej wiosce tyle innych to­
warzystw, któreby z pewnością mogły 
powiększyć nasz chór liczebnie, gdyby 
było tylko trochę dobrej woli. Mamy 
przecie w naszej wiosce tyle inteligen­
cji, która choćby już tylko dla swej am­
bicji, powinna poprzeć to tow arzystw o; 
lecz w tern wszystkiem brak jedynie 
dobrej woli! Smutne to — ale p raw ­
dziwe niestety; i mocno nawet ubolewać 
trzeba nad tern, że mimo tylokrotnych 
serdecznych próśb, sympatycy śpiewu 
pozostali na nie nieczuli i obojętni, to 
też nadal nie możemy pozostawać w ta­
kim śnie zimowym, ale zbudzić się z te­
go letargu nareszcie i pokazać światu, 
że z dobrą wolą — w szystko można. 
Więc czekam y? Śpiewak.
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Przegląd religijny.
Uroczystość w  Gidlach.

W  Gidlach, odległych 12 kim. od 
Radomska, 2 bm. odbyła się uroczystość 
poświęcenia nowych organów, połączo­
na z pięknym koncertem religijnym. 
Gidle słyną od 1516 r. z cudownego o- 
brazu N. M. P., znajdującego się pod o- 
pieką oo. Dominikanów. W  roku bież. 
przypada 10-lecie koronacji tego obra­
zu. W  związku z tern oo. Dominikanie 
przeprowadzili w  Gidlach poważne in­
westycje i remonty.

Nowy gmach katolickiego uniwersytetu 
w Tokio.

W  połowie ubiegłego miesiąca w  To- 
kjo został poświęcony nowy wspaniały 
gmach katolickiego uniwersytetu św. 
Zofji. Katolicki uniwersytet w  Tokjo 
zyskał w ten sposób własny, czteropię­
trow y budynek położony w najpiękniej­
szej dzielnicy miasta, wyposażony w 
najnowsze urządzenia techniczne. Dzię­
ki temu zakłady naukowe i laboratorja 
katolickiego uniwersytetu w  Tokjo nie 
ustępują w niczem najsławniejszym uni­
wersytetom  świata. Uniwersytet ma 700 
słuchaczy. Nadto odbywają się jeszcze 
wykłady wieczorowe, w  których ucze­
stniczy prawie 1 500 osób. Bibljoteka 
uniwersytecka liczy już blisko 50 000 to­
mów. Rektorem uniwersytetu jest o. 
Hoffmann. T. J.

Ustawa o odpoczynku świątecznym  
w Austrji.

Mimo gwałtownego sprzeciwu so­
cjaldemokratów austrjacka Rada Naro­
dowa na posiedzeniu w dniu 27 stycznia 
uchwaliła projekt ustawy o odpoczynku 
świątecznym. Jest to ważny sukces my­
śli chrześcijańskiej w życiu społeczno- 
paristwowem Austrji, sukces uzyskany 
dzięki energji i przedsiębiorczości stron­
nictwa chrześcijańsko - społecznych, 
którego przedstawiciele w parlamencie 
umieli przeprowadzić wniosek posła Ka­
prala i towarzyszów i obronić go przed 
atakami socjalistów. Powodzenie jest 
tern bardziej godne podkreślenia, że wal­
ka o utrzymanie chrześcijańskiego cha­
rakteru świąt toczyła się w Austrji w  
ciągu kilkunastu lat, bo od chwili upadku 
monarchji. Z projektu skreślono ustęp 
dotyczący świętowania dni, kiedy przy­
padają uroczystości Patronów poszcze­
gólnych krajów, wchodzących w skład 
związku państwowego. Ponieważ spra­
wa ta należy do kompentencji oddziel­
nych krajów związkowych, więc uregu­
lowanie jej przekazano Landtagom. Zgo­
dnie z powyższą ustawą obowiązek po­
wstrzymania się od pracy rozciągnięty 
został na następujące dni świąteczne: 
Nowy Rok, Trzech Króli, poniedziałek 
Wielkanocny, Wniebowstąpienie, Ze­
słanie Ducha św.. Boże Ciało, Piotra i 
Pawła, Wniebowzięcie N. M. P., W szy­
stkich Świętych, Niepokalane Poczęcie. 
Boże Narodzenie i dzień św. Szczepana.

Z Ziemi Świętej.

Składajcie datki 
na pomoc 

dla bezrobotnych
Konto P. K. O. 307.795.
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Na zdjęciu naszem widzimy t. zw . Złotą Bramę 
zamurowaną przez muzułmanów, by przeszko­
dzić zapowiedzianemu przyjściu przez tę bra- 

3ię Mesjasza.



PM-diska misia S3. H anek pod M ir a .
M ato komu jest wiadom em , że w  H a r  

binie, o w y m  terenie s ta łych  walk  po­
m iędzy  Chińczykami a Japończykam i, 
pośród pogaństw a  i w p ły w ó w  bolsze­
wickich, g a rs tk a  dzielnych S ióstr-Polek  
t rw a  w dalszym  ciągu na sw ej ideowej 
placówce, z t rudem  w alcząc o możność 
istnienia swej Misji o raz usiłując p rze ­
c iw staw ić  się nietylko pogaństw u i ko­
munizmowi, ale rów nież i wszelkiego 
rodzaju trudnościom  natu ry  materialnej. 
S ios try  w  Harbinie p rz e trw a ły  oblężenie 
m ias ta  przez  w ojska japońskie, potem 
m iesiące przygn ia ta jące j niepewn.^ czy 
będzie w ojna pom iędzy Japonją  a Sowie 
tami, pow ódź i zarazę. Życie w Harbi­
nie po dziś dzień jest okropne : każdy 
żyje  z dnia na dzień, nie zab iera jąc  się do 
żadnej p racy  na dalszą metę, gdyż nikt 
nie wie „ani dnia ani godziny" kiedy 
znów  w ybuchną  walki. Komunikacja re­
gularna w  kierunku W ład y w o s to k u  
p rz e rw a n a  w  dalszym  ciągu. Hunhuzi 
(bandyci ch ińscy) n iszczą to ry  kolejo­
w e  w  m iarę napraw ian ia  ich. Bandyci, 
ci, o k tó rych  okruc ieńs tw ach  opow iada­
ją rzeczy  w p ro s t  po tw orne , zapędzają  
się obecnie n aw e t  do Harbina. M nóstwo 
ludzi zostało  ograbionych. Bogatsi w y ­
jechali n a  południe, do Pekinu, S zangha­
ju 4td. P ró cz  w ojny  nieszczęsny  ten 
kraj naw iedzony  został p rzez  n ieb y w a­
łą  powódź, k tó ra  zala ła  ca le  dzieln.ce 
H arb ina  i zniszczyła  żniwa. W  czasie 
pow odzi w y b u ch ła  cholera. N astęp­
s tw em  tylu klęsk jes t  obecnie s traszny  
głód ty s ięcy  bezdom nych ludzi.

Ł a tw o  sobie na tem tle w yobrazić  
położenie M isjonare’' Oto co pisze do 
KAP. p rzełożona SS. U rszulanek, S. Ma- 
rja Im m aculata  Ł ab m e w sk a :  „W alczy ­
m y  z nędzą. Z Polski mało już osób pi­
suje do nas, w obec wieści z gazet o 
p rzerw ane j  komunikacji. Jes teśm y  od 
m iesiący bez żadnych  środków  do ż y ­
cia. K orzystam y  z laski poczciwego 
Chińczyka, piekarza, k tóry  nam daje 
chleb na kredyt.  Inny dosta rczy ł  nam w 
ten sposób kartofli na zimę. Liczbę sie­
ro t  Po lek  zredukow aliśm y z 80 na 60. 
W yprow adz il iśm y  się na przedm ieście 
H arb ina  o kilka kilometrów od ś ród ­
mieścia, gdzie mieszkania są tańsze. 
P rzy jm o w an ie  dzieci chińskich o g ra n i­
czam y  do minimum, w sku tek  b raku  środ 
ków, pomimo, że dzieci te ga rn ą  się do 
nas tak. że serce  się ’• -aje gdy je trzeba 
odsyłać. Musimy to czynić, pomimo, że 
wiem y, że Chinki m uszą w racać  do oto­
czenia pogańskiego, a Polki, nie znalazł­
szy  p rzy tu łku  u zakonnic katolickich 
pójdą do szkół i p rzy tu łk ó w  rosyjskich 
p ra w o s ław n y ch  lub bolszewickich, lub 
też do YMCA. protestanckiej" .

M ała ta  g a rs tk a  w a lczący ch  i p racu­
jących  M isjonarek pomimo trudności 
w szelkiego rodzaju, jakie napotyka na 
każd y m  kroku, postanow iła  w y t rw a ć  v. 
da lszym  ciągu P rze ł .  SS. U rszu lanek  w  
liście s w y m  pisze w  dalsz. ciągu, iż w  
Tong-H ao (owe przedm ieście  H arb in a ' 
pomimo krótkiego istnienia Misji (od 'ip 
ca ub. r.) już daje się z a u w aż y ć  pośród 
C hińczyków  w y ra ź n y  zw ro t  ku c h r z e ­
ścijaństwu. L iczba ka techum enów  w z ra ­
sta*. W  dniu Niepokalanego P oczęcia  
dw anaśc ie  osób przyję ło  C hrzes t  ś w .“. 
Ale cóż znaczy  12 chrześcijan  w obec 
kilku tys ięcy  pogan w Tong-H ao ? “ — 
woła P rze łożona  Misji. Pomimo, że mi­
syjne żniwo m ogłoby  być bardzo  obfite, 
misjonarki nie będą w stanie się u t rz y ­
mać na sw ej p laców ce, o ile nikt im nie 
przyjdzie z pomocą.

„Kto nam pom oże?  — kończy  swój 
list S. P rze łożona . —  „Z w racam y  się 
dziś z pokorną a g o rącą  prośbą do 
w szystk ich  katolików. P ro s im y  o napi­
sanie kto weźm ie misje naszą w opiekę, 
o taczając  ją m o d litw a?  Kto nas w sp i- 
może datkiem  m ate r ia ln y m ?  Kto po­
święci się całkow icie, idąc za głosem 
P a n a  Jezu sa  „Idźcie i nauczajcie w s z y ­
stkie naro d y "  i p rzyjedzie  pom agać nam 
w pracy..."

Apel SS. U rszulanek  do społeczeń­
s tw a  polskiego napew no znajdzie od­
dźw ięk  w  licznych sercach . Dla tych 
w szystk ich , k tó rzy  zechcą zająć się tą 
sp ra w ą  podajem y adres  M isjonarek:

M andżurja via Syberja ,  W ład y w o -  
stok. Old Harbin, Voennaja, str. 4. Usu- 
line Convent. — Konto w  P . K. O. w 
W a rsza w ie  191.283.

P o ś red n ic tw o  w  k ra ju :  S ek re ta r ia t  
M isyjny SS. Urszulanek, K raków, S ta ­
rowiślna Nr. 11.

P o n iew aż  prócz misji polsko-chiń­
skiej istnieje w Harbinie dom SS. U rszu­

lanek, k tó re  pracują  w  obrządku w sch o ­
dnim dla dzieci rosyjskich, p rzy  p rze­
syłaniu  ofiar należy zaznaczyć, że datek  
przeznaczony  jes t  dla misji polsko-chiń­
skiej.

Protest biskupów czechosłowackith.
Episkopat czechosłow acki wyda? list 

pasterski w zw iązku z pro jek tow aneun 
reformami szkolnemi min. D erera . P o ­
w o ław szy  się na au to ry te t  Kościoła w 
sp raw ach  w ychow an ia  oraz  na swój w 
tej dziedzinie obow iązek  duszpasterski, 
biskupi w ołają :  Nie dopuśćcie do reform, 
k tóre nietylko szkolnictwu, ale i ca łen  u 
narodowi p rzynoszą  szkodę. Biskupi 
katoliccy nie ustaną ani ustać nie mogą 
w naw oływ an iu  o religijne w ychow anie  
w szkole. Spraw ied liw ość  zresz tą  w y ­
maga, aby  nie uchwalono ustaw , które 
godzą w in teresy  moralne działaczy  po­
litycznych, bez względu na partję, a 
zw łaszcza  do katolików, by dołoży U 
wszelkich w ysiłków  dla udarem nien.a 
szkodliwej re 'o rm v  szkolnej min. D erera 
a zw łaszcza  na w ychow anie  religijne 
m łodzieży.

W spom niana reform a niewątpliwie 
pow zię ta  jest z ducha laicyzmu, i ma na 
celu dalsze pogłębienie ześwieczczer.ia 
szkolnictwa, k tóre już p rzep row adzka  
częściow o mała szkolna ustaw a. O gra­
niczyła ona stanow isko  księży prefek­
tów, nauczanie religji uczyniła  nieobo-

w iązkow em . P od  c iężarem  la icy s 'v cz  
nych tendency] rządu uginało się zw la 
szcza  szkolnictwo słowackie. L ikw ida-I  
cja  licznych szkół niższych u t r z y m y w a ć  
nych przez kongregacje, utrudnienie eg­
zystencji szkół średnich, ograniczenie 
lub odebranie  dotacji, p rzy  braku  innych 
źródeł dochodów, wobec tego. że sp ra ­
wa m ają tków  poduchownych, częściow o 
leżących na W ęgrzech, była  niezałat- 
wiona —  pomimo modus vivendi. — 
w szystko  to s tw arza ło  wielce uciążliwą 
sytuację. Niestety  sy tuacja ta nie z a w ­
sze zna jdyw ała  zrozumienie naw et u po­
lityków  katolickich. Dzisiaj wobec pod­
jętej ogólnej reform y groza niebezpie­
czeń s tw a  okazała się w całej pełni. To 
też biskupi C. S. R. uznali za konieczne 
dać w y ra z  sw ej trosce o nauczanie reli­
gijne w szkole, słusznie w skazując  na je­
go doniosłe i dobroczynne znaczenie dla 
całego narodu.

Można przypuszczać, że głos ten za­
w aży  na decyzjach rządu, który ostatnio 
poczynił szereg  deklaracyj w spraw ie  
modus vivendi. nie będzie więc chyba 
zaostrzał  sw y ch  s tosunków  z kościołem.

Kowno.

Sto lica  L itw y K owno posiada kilka cennych z a b y tk ó w  arch itekton icznych , pochod zących  ze  
średniow iecza . Do najpiękniejszych z  nich na leży  kośció ł nazw any przez L itw inów  obecnie

kościołem  W itolda.

I.IOłMecie jubileuszu chrześcijaństwa w Slotvacji.
Słow acja  p rzygotow uje  się do u ro ­

czystego  obchodu 1.100-letniego jubileu­
szu w prow adzen ia  ch rześc ijaństw a du 
tego kraju. W ielkie to w ydarzen ie  w 
życiu pobra tym czego  narodu dokonało 
się w latach 830— 833 za rządów  księcia 
słow ackiego  P ryb iny ,  k tó ry  w ładał nad 
terytorjurr N itry  i zbudow ał kościół w 
sw ej rezydencji.  Ten m ały  kościół, k tó­
ry  dziś już nie istnieje, znajdow ał się 
praw dopodobnie  na placu, za jm ow anym  
obecnie przez ka tedrę  w Nitrze. Była to 
p ierw sza  św ią tyn ia  chrześc ijańska w 
Europie środkow ej, zbudow ana jeszcze 
przed p rzybyciem  św ię tych  C y ry la  i 
M etodego w te strony.

S ło w acy  postanowili nadać jubileu­
szow i ch a rak te r  uroczystości, nietylko

religijnej, ale i narodowej.  Chodzi im o 
to, by pokazać, że oni wcześniej p rz y ­
jęli ch rześc ijaństw o niż W ęgrzy ,  k tórzy  
potem narzucili im swoje zw ierzchni­
c tw o  polityczne.

Biskup Nitry, Mgr. Kmetko, zapro­
ponował rządow i czechosłow ackiem u 
objęcie p ro tek to ra tu  nad projektowane- 
mi uroczystościam i a p rezyden t  sejmu 
kra jow ego s łowackiego, Orsagh, w y ­
stosow ał do w szystk ich  gmin cyrkularz. 
w z y w ając  je do udziału w obchodzie. 
Zapow iedź jubileuszu znalazła ży w e e- 
cho w e w szystk ich  dzielnicach C zecho­
s ło w ac ji  a zw łaszcza  w Morawji. k tóra 
w dz iew ią tym  wieku by ła  tak  blisko 
zw iązana  ze S łow acją.

Tragiczna ofiara wolny Światowe!
Młoda dziewczyna, skazana na śmierć, uwolniona po 14 latach więzienia.
W  małej miejscowości francuskiej 

Souchez, w pobliżu granicy niemieckiej, 
odbyła  się przed kilku dniami niezw ykła  
owacja. Cała ludność m iasteczka witała 
z radościa  młodą kobietę Jeannę Lalart, 
k tó ra  w sku tek  tragicznej pomyłki stała 
się ofiarą wojny. W  1915 roku 17-letnia 
Jeanna  L ala rt  miała opuścić Souchez, 
ponieważ zbliżali się Niemcy. Nie zdo­
łała jednak w yjechać i pozostała w Sou­
chez w czasie okupacji niemieckiej. Po 
zajęciu Souchez, Niemcy wydali nakaz, 
aby  w szyscy  m ężczyźni między 18 a 50 
rokiem życia  zgłaszali się u w ładz nie­
mieckich. Dw aj młodzi Francuzi nie 
usłuchali tesjo w ezw ania  i ukryli się na 
s try ch u  domu, w k tó rym  mieszkała  J e ­
anna Lalart z sw oją matką. Nie u k ry ­
wali się jednak długo. P ew nego  dnia 
żołnierze niemieccy przeprow adzili  w

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH. 

„Dzień aktora".
, W e  w to re k ,  dnia  14 lu tego p r z y p a d a  w  c a ­

łej P o lsce  „Dzień a k to r a "  w k tó r y m  to dniu d a ­
ną będzie  p rzeb o jo w a  fa rsa  „P o d  z a r z ą d e m  p rz y  
m u so w y m " .  Dochód z p rz ed s ta w ie n ia  p rz e z n a ­
c zo n y  jes t  na ce le  h u m an i ta rn e  Zasp. O czek i­
w a ć  na leży,  źe sp o łe cz eń s tw ^  tu te jsze  w z r o ­
zumieniu odpowiedzia lne j  p ra cy  tak  w a ż n e g o  
p os łann ic tw a  p rzez  liczne p r z y b y c ie  do  T ea t ,  u 
zasili fundusz s to w a r z y s z o n e j  b rac i  a r ty s ty c z ­
nej;  tern s a m e m  d o pom oże  do s tw o rz e n ia  w a ­
ru n k ó w  rozw oju  Instytucji ,  k tó ra  ma z ap ew n ić  
a k to ro w i  polskiemu na leżne  w a ru n k i  e g z y s te n ­
cji i sp o k o jn ą  s ta ro ść .

Prem jera „Triumf m ed ycyn y" .
W  śro d ę ,  dnia 15 bm. o godz  20 p r e m je r a  

zap ow iedzianej  kom edji  „ T r iu m f m e d y c y n y "  
(Dr. Knookj Romai,ns‘a. N ie w y c z e r p a n a  b ieg ­
nąca  bez  przerw .,  inw encja  h u m o ru ,  g ro tesk i  i 
s a ty r y .  C a ły  zespó ł  d r a m a tu  tw o rz y  idealną c a ­
łość i p obudza  w id zó w  do n ieu s ta n n y ch  w y b u ­
c h ó w  śm iechu  i weso łośc i .  R e ży se ru je  z z a p a ­
łem, pełen p o m y s łó w  p, St.  B ry lińsk i.  G ra ją  pp. 
Ja k u b o w s k a ,  O rz ee k a .  R o z w a d o w sk a ,  Arnołdt,  
B ies iadeoki (Dr. Knock) B ra n d t ,  M ikołajewski ,  
Z b y sz ew sk i  i i.,ni. W  p rz y g o to w an iu  ró w n ie ż  
„ K w a d r a tu r a  k o la "  K a ta jew a  w re ż y se r i i  p. Ko­
chanow icza .

K oncert ku czc i ś. p. Żwirki I W igury.
W  c z w a r t e k  16 bm. o  godz .  19,3o s t a r a ­

niem Ligi O b ro n y  P o w ie t r z n e j  i P r z e c iw g a z o ­
wej odbędzie  się k o n c e r t  ku czci ś  p. Ż w ir id  
i W ig u ry .  W y k o n a n e  zos tan ie  O ra to r iu m  „ Ju ­
da  M a c h ab e u sz "  1. Fr. H aendla  z u d z ia łem  a r ­
ty s tó w  o p e ry  W a r s z a w s k ie j  pp. H. Leskiej,  
D a n d er  a i D obosza .

T eatr P olsk i z K atow ic w N ow ym  Bytom iu.
W  c z w a r t e k  16 bm. T e a t r  Po lsk i  z K a to w ic  

w y jeżd ża  do N o w e g o  B y tom ia ,  gdzie  w sali p >d 
B ia łym  O r łe m  o d eg ran a  zostan ie  kom edia  ze 
śp ie w a m i  i t ań cam i  i o rk ie s t r ą  p. t. „Noc S y l ­
w e s t r o w a " .

T eatr P olsk i z K atow ic w R ybniku.
W  pią tek  17 bm. T e a t r  Po lsk i  z K a tow ic  w y -  

'e zdża  do R ybnika  gdzie  w sali Hotelu  Ś w ie r ­
k lan iec  o d e g ra n a  zos tan ie  św ie tn a  fa rsa  „ p j d  
z a rz ą d e m  p rz y m u s o w y m " .

R E P E R T U A R ?
W to r e k ,  dn ia  14 „ P o d  n a rzą d em  p rz y m u s o ­

w y m "  o godz. 20.
Ś ro d a  dnia  15 bm . „T r ium f  m e d y c y n y "  o 

g j d z  20 p r e m 'e r a .
C z w a r te k ,  dnia  16 bm. K o n c e r t  ku czc i  śp. 

Żwirki  i W ig u ry  o godz. 20.
S obo ta ,  dnia  18 bm. „T r iu m f m e d y c y n y "  

(Dr. Knock) o godz 20-tei.
R F P f-R IH A R  NA PROW INCJI: 

C z w a r te k ,  dnia 16. hm.; „Noc S y ‘w e s t r o w u ‘‘ 
Nowy B y to m  o godzinie 19.30.

P ią tek ,  dnia 17. bm : „P o d  z a rz ą d e m  p r z y ­
m u so w y m "  Rybnik  o godzinie  19 30.

Repertuar kinoteatiów  w Katowicach.
Kino Capitol: „R o m an s  t e n o r a "  —  p ro lo n g o w a ­

ny  do ś ro d y  
Kino Casino: „B o cz n a  u lica"  z Jo h n e m  Bole- 

sem  i I ren ą  Dunne  — p ro lo n g o w an y .
Kino C olosseum : „ W s z y s tk o  dla d z ie w c z y n y "

z H a r r y  Pielem.
Kino P ałace: , P o d  k u r a te lą "  V la s ta  Burian. 
Kino Rlalto :  T e o d o z ja  S e w a s to p o l  —  pro lon­

g o w a n y .
Kino Union: „ T a b u "  —  e g z o ty c z n y  film sezonu.

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „Sy n  In d y j"  z R am o n em  N o v a r ro  

I „G asn ąc e  p łom ien ie"  z C l ive  Broo ttiem  ! 
C lau d e t te  Colbert .

Kino C o lo sseu m : „R om eo  1 Ju lc ia "  1 „Ś w ię te
m ilczen ie" — p ro lo n g o w an y .

Kino R o x y :  „ F ra n k en s te in "  i „Nenita ,  k w ia t
H awanny" —  prolongow any.

Sprawy towarzystw.
W  środę dnia 15 lutego br.

W ielk ie  Hajduki. O godzinie  19 w  sali Domu 
Z w iąz k o w e g o  odbędzi  esię  z eb ra n ie  m ie jscow e­
go k o ła  ZOKZ. N a p o rz ąd k u  o b ra d  w a ż n a  s p r a ­
wa.

domu rewizję  i odkryli k ry jów kę  obu 
młodzieńców.

Gdv się wojna skończyła , Jeanne  L a ­
lart i jej matkę oskarżono o w ydanie  obu 
m łodzieńców Niemcom. P ro ce s  odbył 
się w r. 1919 przed sądem  wojennym  i 
Jeanna  L ala rt  skazana została  na śmierć 
a jej m atka na 15 lat robót przym uso­
w ych. Karę śmierci zmieniono potem 
Jeannie Lalart na dożyw otn ie  więzienie. 
K arę ,tę  o d b y w a ła  w więzieniu w M ont­
pellier.

Ale m ieszkańcy  wsi domagali się 
nieustannie rewizji procesu Jearm y L a ­
lart i poczynili odpowiednie kroki u 
w ładz przez swoją radę miejską. Wkoń- 
cu, po 14 latach więzienia. Jeannę  Lalart 
uwolniono. W róciła  ona obecnie do Sou­
chez, gdzie urządzono jej go rącą  owację-

K. S. „Kościuszko" Szopienice
p oszuku je  dla sw o ich  dw u  d ru ż y n  senj n ó w  I 
I. m łodz ieży  p rzec iw n ik ó w  na w y ja z d y ,  począ­
w s z y  od dnia 26 lu tego br. W sz e lk ą  k o re sp o n ­
d encję  w  sp ra w ie  piłki nożnej,  p ro s im y  k iero ­
w ać  pod ad rese m  S z m e lc ze rcz y k  W ilhelm, Ro- 
źdz ień-Szopien ice ,  ul. 3 Maja nr. 31.

Klub Sportowy Żory
poszuku je  dla sw y c h  d ru ż y n  p rz ec iw n ik ó w  na 
ro zeg ra n ie  z a w o d ó w  p rzy jac ie lsk ich  piłk noż­
nej,  Z g łoszen ia  k ie ro w ać  na r ęce  s e k r e t a r z a  
p. B ru n o n a  P r z e b io r z a  w Ż orach ,  ul. B o ry ń sk a  
nr. 4.

W ydaw nictw o: Katolika Po lsk iego  G ó rn o ś lą ­
zaka ,  G o ńca  Ś ląsk iego .  Katolika  Ś lą sk iego  i 
Gw iazdki  Ś ląskiej .  — Za redakcie odpow iada: 
F ran c iszek  Godula ,  Król Huta. — Nakładem ; 
Z jednoczone  W y d a w n ic tw o  G aze t  Spółka  z ogr.  
odp.. Katowice,  ul. św  S ta n is ła w a  4 tel. 14— 14. 
D r u k i e m :  D rukarn ia  Ślaska .  S -ka  z ogr.  odp. 

K atow ice, ul. B atorego 2 — teł. 8-78.


